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N a s z a  w a l u t a .

Da a^w**>«4 A  tkbtm k uumego pentl w  
kfcm puwtfaloigo aaterwa pofefcitgp twtePy thr 
w ątpIM e shw jrę sn *  ws&wfc Arafataw*. Trafnie
wyrazi! s?ę minister w  rwojej iśerwszej
w  S*ju >« wygłosaoBe} mowie, to w  raMem pofalw 
Ma, w fatiem co %  J tk ** m +9 * * * * *  
jfib te9, iM k . Jesacn m  twm cb sto ■najrtjwato 
rfę atiblwe. tON* w  dbesftto w taon d i m a k  N r  
ttgąoe trjjalrfego rodzaje obce p?eflM*e, a w  <$»* 
datku czwartą łaaOcm walutę od obcymi smpotr 

ooną (potsiHe ToirU) Io L«vtnk cof w  dzM edl 
twfotw sa*«pr» >.t*neg». A i4  ah  dfcWjC aa tam. 
My ufertyfto v  0*dWfcw*r pofeklenu ram y csferr
Pddigjo pleitłędsy, t. t  so»iaip nAłs, maik) mm" 
Reckie 1 inarkl peti Me. ale w dodaUca dwa rodzaje 
łych tżonkdzy. t  l  tarany f nifcb* tracą coraz 
gwałtowniej *w ,ią wartość, Oak *b  P W t f  k Na* 
»«u kodowym* Kistkami, t-omfcK* tego *zdnak 
w p 0kce one k jrsnjr * tańszą siofyd * «  «Je*b<r 
tuy grodek p?r.rr̂ cr.y Korona austryacka zeszła 
aa t»f ie  w ^zyj- Ajcarr! ma łmra 7 centymów, te 

sączy, te za tfo koroit doziafŁ *H, Mezpcta 7 
®aokdw izwoJcarsSudi, idy  przed wofctą Hf£Y’ 
*yw M o slą w Szwsjearyt za *t» *or©n *te pM  
‘ Boków. O b e ^ e  więc morosKt anstrypefca warta 
tacza e mniej a& dawniejsze 10 hsłcrzy, M.y je- 

mtafeny. te bradi^s bszfwąrtokdowe t t s a ff  
tat*K>wt brat I aw *t# t *» za talde saam tato* 

jaJdeml byfy przed wojną. Płacę imzędnąców, 
^ rtby . robotników rłatne w koiT>nadi, wvf ?:tc5me 

3ak przed wojną, tak Jak dyoy ta korona wcale 
nie była idegła. Tymczasem tkutY‘cm 

tef mrooy ika fy aa  wsaefidage rodzaje 
^ 9 W f t * .  I l um Kflir ^ ia ^ i iM i l i  h » ■**. k P

wtem rolnicy 1 produococo wewOla a>c posi^: 
tak, tak kasy paibtwMro, haflee lak piactty or a 
wefną tak płacą I teraz terał samem? koronami, ber 
wz^teda jut :cfe kjrs. Tamci wszyscy powiadają: 
Korona epadfa n “*4ej dziesiątej vwt^ej w a r
teśd, co zatem przed wolną l. <4wafe 10 berar t> 
r - J  teraz tosttowad s*d koraa. W k h »4 |  jedrtnk 
kupdjącycfa 1 potrzebojącyck ata otrzyma je za­
miast 10 koron przedwojennych dz*słefszycb stv 
lecz pobien Jak dawniej aztesl^ć, z bardzo mai* 
stoaanfcowo tj Bej podwyiką. |ahr q t  tego ^-atfc r 
Oto ten. to wśród IHaeel B getew i u  grosza 
Meflge&cył, mda*ez szśród ek ftle j iseeey pjrfaia 
Jącyefi alezbyt obfbe stale docłi Mły węśam ? n?7’ a* 
dowoienle szersy sto w i ■ t r—iaJnry opesób.

Mote jeszora gorzej jeot g n A W .  T y *  b j 
wiem jeet w  Polssce w  ottega IeMoi toierf. a Kaidy 
rodzaj n a  tany m .  Mamy w4pe w A U t  d s w *  
robie carskie, potem r jb*e domskle, 0«k? tai zwą1' 
th, ,lO»rerkr, pnszczone w  oWeg przer Kłereó-' 
skiego, wreszcie r ajrozuiwitsze mbV bołszey/kT <v 
Kto prócz specyatbtów łydów jest w  etanie wy zr 
się w  tym zamędci* Kto nie padole ofiarą wyzysk J 
W  doć»fk» trzeba jesacae nadmicay, ze pusze,? 
w ob?e  ̂ przez pobić? raąe startd jufckS nłe Tnafą 
kura za granicą tati, ie  Mk tam m ciii pry^uro 

w*6 fllechcĄ
Seetto rssam  B I B t  itw i j  rM|i»1. | » f  F  

cadi teyo samego padrtw*. J e ^  g. g, g Krr^n".-
do V/ar:?awy, z Wanczawy '^waanla, z P ^ :ia  
tt<a *7 I nHn* trzeba HBNkcaWe mH—»..? ptenlą 
<ke ao oczywiści# jawom  «  i w r o w i  pefaczoat 
)est stratami. Takie wypięty W r t b g M  rab.|iar 
WYtckKfa państwa taśik f ram  M l  ireeKez'



vania gotówkf połączone ss( z  wlełkltm* trudlnff" 
ciaitii i stratami C® zrobić • Jak położyć kres tema 

; traszftwemu zamętowi, który z dniem każdym 
staje się cora.z groźniejszą jła  ludności klęską, 
a \y podatku jest włełką przeszkodą do pomyślnego 
. ozw !jarria się u nas tak handlu, przemysłu, jak 
stosisnkom z zagranicą?

Oto pytanie nie lada, nad którego rozwiąza­
niem htozoB rfę l lamie sobie głowę najtęższy u nas, I 
niwżna powtodrioć jedyny, wszechstronny spraw 
walutowy*!, znawca, obecny minister skaifctt Bi- 
ińsk?.

Ody przed rokiem państwo polskie powstawało, 
zagadnienie walutowe przedstawiało się o wiele 
prtśctaj. Odyby rząd M Oraczewski ego n?e był tawi 
ograniczony i zalepiony, gdyby był miał w  sw&jm 
lotnie anoc Jednego o  warszym widnokręgu poli­
tycznym! wówczas byłaby się może znalazła rada.

Trzeba było natychmiast po ogłoszeniu niepo­
dległego i zjednoczonego państwa oołsMego wdro­
żyć roKowania z koaJicyą, zawrzeć z nfą natych* 
miast sojusz, ale pod warunkiem uzyskacda zna" 
czniejszej pożyczki zagranicznej w gotówce. — 
Następnie natężało zaraz wydać dekret zaprowa­
dzający ftowe polskie pieniądze, a równocześnie 
ustalający wzajemny wewnętrzny kurs wymienny 
znajdujących się u nas w  obiegu koron, rubli i ma­
rek. W ówczas zamJmby nowe pieniądze zostały 
wydrukowane, byrbyśmy wprawdzie jeszcze 
mieli przez parę miesięcy rozmaite znaczki pie­
niężne, ale 'cfc miara byłaby wspóloa, ta sama, 

R  pożyczka zagranicą uzyskana byłaby wartość tej 
.'/spólnej miary zabezpieczała, So tego czasu zaś 
iowe posskle banknoty mogły być uźt w  druku. —  
i'ymęzas®«i rząd M Oraczewskiego zamiast zawrzeć 
wiycHrUaei sojusz z koalicyą. ogłosił Polskę pań- 
■itwem neutraJn®m i wdał się w umlzgl z Niemca* 
ni; sprowadzając nliemteckiego posła Kesslera do 
Varszawy, aprawę zaś walutową najzupełniej opu* 
ścił i zaniedbał. To się teraz dopiero m nas mści. 
Tak to zwykle bywa, ie  jeżeli się jakiejś ważnej 
sprawy ; dra*u z miejsca zasadniczo gruntowni® 
nie załatwi to potom trudności się mnożą i w  coraz 
wieks&e brnie się bagno.

C zy 1 jak nas Biliński z tego bagna wyprowa­
dzi oto pytani® afeJada. Jedno jest niewątpliwe, ź® 
iopńld nie zroo* się u nas porządku z walutą, do­
tąd auł 0 zmoMszcniu .dę drożyzny a?J o jakichś 
uOrifj.iInych warunkach w ntózern życiu gospodar 
czen? mowy być nie może, Według ostatnich w*a" 
■■■omoscl BSński układa ś ą  z grupa bankierów 
mci ykań-nkldi o pożyczkę cfhigote. minową, która 

M.a być udzielona w gotówce, a więc w  złocie 
5 w  srebrze, na dogodnych warunkacli, bez jakichś 

l  'zczegółnyęb zastrzeżeń lub zastawów- Fakt ten

dowodziłby, źe zagranica. a szczególnie Ameryka, 
która po wojnie 9tała się bankierem świata, ma dfl 
państwa polskiego i tło jego obecnego ministra 
skarbu zaufanie, boć przecież takiej pożyczki nawet 
Czesi nie zdołali do tego czasu w  Stanach Zjedno* 
c*on3rch uzyskać. Chciano im dać pożyczkę, ale 
tylro na zestaw kolei państwowych i całej pro* 
Gokcyi cukru. Pohfca ma uzyskać poleczkę b « «  
takich poniżających warunków.

Ok* żuje się i  tego, źe posiadamy możność ra* 
t*wafśdE się 1 wybrnięcia z zamętu i nieładu wa* 
iułowego, trzeba tylko wziąść się mąSrze 1 ener 
gfczołe 3 o dr’ .d„.

Biliński zapowiedział w  Sejmie przedewszysP 
kłem ujednostajnienie waluty w Polsce, to znaczy 
zamianę tureujący 4i koron i rnbłi *a nwriri potakie, 
a potem ma przyiść zamiana marek na zlot® polskie. 
Nastąpi to dopiero wówczas, gdy się stosunek na* 
szej waluty i® w a ‘ut zagranicznych ustali. Jestto 
barek® mądry sposób postępowania > świadczy najJ 
lepiej o ostrożności 5 doświadczeniu Bilińskiego.

Aby to jednak mógł® się udać, d® t®go pot rza* 
ba dwóch rznezyf

P »  p i e r w s z a  potrzeba ustalente stosunku 
marki pobitej flo korony i rubla Ludność musi wie* 
dzieć j być pewną, fie, bez względu na zagiamczuy 
kurs oi>cych koron lub rubli otrzyma w  każdym w y  
padku w  maikach swoje korony i ruble. Oznacz®* 
nie takiego stosunku ukaże się niezbędnem, skór® 
wyplata wfzeStkdi plac urzędniczych i pensji 
emerytalnych rozpocznie się w markach.

Powtóre, aby się regrJacya naszej waluty 
mogła powieść, do tag® potrzebną jest pomoc całego 
polskiego społeczeństwa. Dobrze powiedział Billi* 
sM w swojej mowie, że on me jest cudotw órcą ; 
I że on sam nic nie zdziała bez pomocy 1 najer.ef* 
giczłjiejszego współdziałania społeczefistu a. Spotef I 
czeóstwo zaś pomódz sobie może tylko przez w yttf 
żoną we wszelkich możliwych kierunkach pracd I 
produkcyjną. Musimy mieć jak najwięcej wyrcbóW,
1 produktów na wywóz. Musimy jakna5 więcej do* 
starczać zagraiścy węgla, nafty, soli, drzewa p<5* | 
żniej cukru, wyrobów tkackich, zboża, skór, mięsa' I 
1 bydła rzewnego, a wówczas waluta nasza stanio I 
na n ogi, w  kraju zaś wartość pieniądza się podnW I 
sie, za czem przyjdzie powszechne wszystkiego po* I  
tanienie. Chcąc 'dojść do tego mitsiray się wszyscy j 
zabrać do pracy, bez pracy bowiem me będzid | 
węgla, nie będełe naFy, me bęc1 de zb '«a  1 t. d. Dd I  
wszystkiego oo-trzeimn jefit praca Indzfa* r

Gdyby jednaE odnfośfy u nas skuretf zbrodnicza j 
madiinacye socjalistów I komunistów, gdyby sh. L 
rozszerzyły strajki robie, kolejowe, górnicze i fabrj | 
czne, wówczas pożegnajmy się z nadzieją uregtf I 
luwania waluty. Na dziadów,n a ostatnich ną<lzaf& (
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zejdziemy ! Staniemy się pastwę bolszewfzmuT —•
W ówczas zarówno chłop jak właściciel folwarku, 
zarówno kupiec jak przemysłowiec, wszyscy 
wszystko stJ acą. Nasi włościanie będą mogli swo- 
jemi papleritaml koronowemi pochowanemi po 
skrzynkach i komorach swoje chaty sobie wyklejać, 
albo je na podpałkę do pleców używać.

Pracować trzeba nam wszystkim I produko­
wać co się tylko da, Jeżeli chcemy wogólu urato­
wać nawet to, co teraz pesradamy. Gdyby bnłsze- 
wfom, to znaczy komunistyczny socyalfom, w  RUsce 
z a c ię ż y ł ,  to ziemie wszystkim odbiorą, a pienHądz 
straci wszelką wartość. Zapamiętajcie to sobie dor 
brze bracia czytelnicy.

Kt§ i  spławy ftińnj! u l i  nHnii?
Obecny rząd austryacki wydał niedawno tak 

*wauą księgę czerwoną, zawierającą zbiór doku­
mentów, odnoszących się do czasów bezpośreAito 
przed wybuchem wojny światowej. Z dokumentów 
tych okazuje się, że opinia publiczna świata miała 
do tego czasu na Bezpośrednie przyczyny wybuchu 
wojny pogląd btędny. Powaz®ohnle mnUaiMuio, że 
bezpośrednim sprawcą wojny był rząd Rzesa-y 
niemieckiej i cesarz Wilhelm. O tói w  świetle do* 
kumemtów ogłoszonych w  księdze czerwonej spra­
wa przedstawia się inaczej. Okazuje idę, że wejnę 
w ywołał wspólny rząd monarcnlł austrcrwęgforskieji, 
głównie zaś mlakter spraw' aagnuiłecnych nr Berab* 
told w porozumieniu z najwyższtauł władaam* woj* 
skowemi, rząd zaś tuemiedcł odgrywał przy tern 
rolę zachęcającą. Składał howtem oświadczenia, że 
cokolwiek monarchia austro'węgierska posfamowś, 
Niemcy Jej nie opuszczą, lecz wicmic przy* Jej 
wytrwają.

W  dniach 7 5 Id lipea 1014 roku. odbyły się 
w  Wiedniu dwa posiedzenia wspólnej r*ćy  rsaat' 
*trów, aa których wojna costałe osżateezałe i sta­
nowczo poatanowloBą. LMSsSał wr tej wap^nej ra­
dzie wzięli oprócz m‘ nfotrów wspóbtych hr. Berdh- 
tedda. BKSSskfeso 1 K nacina, akże urezydead 
tnh»strów austryacldch 1 węgierskich, t. J. hr, 
Stuergkh i hr Tisza, tidadei pr*e<tetfif*dd«le 
tteperidnego sztahiL

Wiedziano zarówno w Wiedniu Jak w BerS' 
błe, że trójporozmoteifte, t, j. ónętia, Francya 
l Rosya przygotowują de racptawr

państwami cetoralneiRt, główpfo 3  Niemcami 
ł że rozprawa ta projektow-artą Jest m. rak 191S. 
Wofcec tego postanowtoao ułited/ trójperozwr&wfte, 
fe korzystając *  morderstwa popełnionego na o rcy  
jcNędu FordynsjKfote 1 jego terde wojną z Serbią 
też w 1914 r. wywołać, Serbię zgnieść, afoe bardzo 
upokorzyć 5 Jak ruchowi pofeaMowo słowiańskiemu 
teaaj położyć. Co Jednak Jest rzeczą zadasłwśającą, 
w w Wiedniu w  ministerstwie spraw aagraol- 
®K»ycfe panowało przekonanie, i *  na razie wo$»a 
*BT«relczy się do wyprawy na Serbię ! te  moete 
•tepżwtł fefedyś później przyjdzie do wojgjy pn- 
^ttechnej. Austro-Węgry tymczasem tak waoo- 

*woJe staiK’.,istco na Belkanfo przez

Serbfi l zawarci* sojuszu z Bułgaiyą, te będą mo- 
/.w,ąahu z Niemca.nl I z Włochami trójpoH* 

Mementu sprostać.
Na Radzie ministrów, która odbyła się 7 Upcg 

w y  stąpa hr. Bercbtoid staowczo i  bardzo energia 
cznle za natychmiastowem wypowiedzeniem woj4 
ny Sarbii, a nawet Idąc za radą Niemiec, zaopo­
nował poprostu napaść na Serbię z nlenacka •drą ,4 
zu bez poprzedniego wypowiedzenia wojajr,

Berchtokta popierał usilnie szef generalnego 
•ztabu Conrad, nanister wojny Krobatin, tudzlezr, 
hr. Stuesrgkh. DowodJM oni wszyscy, że teraz na­
darza się Jedyna sposobność do po. achuaku z S e r  
blą i że należy koniecznie z tej sposobności skorzy-1 
stać, Serbię rozbić, z Bułgaryą zawrzeć sojusz i po- 
zyskać tak ją samą jak 1 Grecyę przez przydzłe4 
lenie tym państwom części obszarów serbskich. 
Na tej drodze załatwią się AustrioWęgry raz na 
zawsze z niebezpieczeństwem poludnioworsło- 
wiańsklem.

Co jednak było do tego czasu tajemnicą i co  
(przedstawia się jako istne odkrycie to stanowisko 
zajęte przez prezydenta mintstrów węgierskich hr. 
Tsfoę. Do tego czasu w  opinS publicznej świata 
uchodził br. Tfeza za głównego zwolennika 1 spraw-- 
cę w-ojny z r. 1914, bo mia* być tym, który- naj- 
więcej do wojny', ua zgubę SerbE uastawał. Tyn r 
czasem cóż się okandt z protokołów wspólnej 
rady ministrów ?. iipca 1914? Oto okazuje się, ż® 
br. T W i  otetytko Bercfetolaa nie popieruł, ale byl 
nawet stanowczym przeciwnikiem. Oparł się bez- 
wanrakouT) napadowi na Seroię z meaaJca, doma­
gał się natomiast układów z Serbią i z mocar­
stwami w sprawde zabezpieczenia monarchii aa 
przyszłość.

Hr. Ta.** przflwtóy-wał. ta  z wo^ny z Serbią 
wy tyk ni* wojna z W10 /4. a następnie m oi* z e*~ 
łem tnójporwzusateRiem. vsyraai& przyteaj zapatry­
wanie. te wojna 1  Serbią rge jest jeszcze bezw7a- 
makowe potrzebną, skoro bowiem Niemcy zgodziły' 
etę ©statecznie na dopuszczeni© Bołgaryi do trój" 
pszymierz*. b* otwfer* się droga dJa iwKtyłri. które 
nr że  płacy -rosyjskie skuteczute pokrzyżować.. Sm 
póżKiej łpś prsysatloby do wojny tern skutek :iej 
byłby pewntejszy, Francya bowiem ze względu n* 
icanfojszaśe Słę jej załuArłetita będzie się stawą- 
\n 'jflfeee Nterelec coraz słabszą. Tfoza doradza? 
adęc d© oforaola wobc-; Serbh drogi dypłmrmń-c-.mej. 
Ber&chsW aż')? cfo dał r*ę przekonać i oi sthwa.- 
przy rdasAł, ts  wojna w tei właśni* chwt)f jest ko~ 
nleczna. poetewei tytko przez wojnę położy się 
Stres wlełkoserbsklę) sefeacyt Także mi-
aistr skarbu F5PAsłd wyraaefl preekraanle, że walka 
rozstrrygając* jest prędzej c*y póżnlet nletmiknlo- 
aą. Po śtnskA ronrmwach zrodtfoao się wreszcie, 
te l )  wszyscy zebruaS £vcza iak na;szybsze-
2T, Esletw-ieni* snora t  SerWą w wojny lub
pokoju.

2) te  rad* mtełstrów bjdahy gotową przy -riy- 
y<5 się 1 p m ratry wmia hr. Dsrv. ! i  należy trtol*!' 
8bov*ć dotśefw ę® finee.łsr*w:eBhł Serbii żadań I 
p t n k i w w h  ftdi i m c  r ik



Katosraast wszyscy ministrowi* z wyjątkiem 
hi". Fiszy byli zdania, że w siprawie z Serbią zw y­
cięstwo czysto dyplomatyczne, nie m ole wystar­
czyć, że nawet wybitne upokorzenie Serbffl byłoby 
bez wartości, należy więc postawić Serbfi tak da­
leko id«ce żądania, aby można Uczyć na Ich trf*- 
przyiecSe ! tak utorować drogę do wojny.

T-isza atołi nie złożył broni, lecz pociął dalszą 
walkę o rozsądek i uczdwość, przedstaw# więc 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi meraory*!, w  
którym stanowczo wojny odradzał, Zdć»Je jednak 
Węgier.-,ksego prezydenta mtnistrów nU  prseważy- 
ło, wojna została. Serh5 wypnvled.aianą. Stało się 
to zaś w ostatniej chwili, gdy Bertheid w  porora- 

• 'wrtyą wojskową c^arssa poprostu oszu­
kał, doniósł bowiem cesarzowi, że Serbowie ptei- 
wsl wnfleę rozpoczęli i pod Temesz Kubin wojska 
austro węgierskie aa atakował!. Cesarz pod wraże­
niem tej wiadomości rozkaz mobBzaeyjny podpisał 
Tymczasem cóż się póżnłej okazało? Oto akaoało 
się, że wiadomość ta była fałszywą 1 w  celu wpły­
nięcia na po9tautowiente cesarza wymySłomą.

Tak więc z powyższego i rcedstawfenła opnr- 
lego na tajnych, wlarogodnyeh dokureectadi wyni­
ka, *ze  bezpośrednich sprawców w o w  należy Sffll- 
knć w  Wiedniu, byli W H  hT. Dertfcotd i w  zsrnowfo 
z nim będąca party a wojskowa, natomiast politykę 
r ja a ii ią  I uczciwą rcprcesntowal br. Ttsea, który 
w dodatku sprzeciwiał się wszeMemu otewwyiwsi- 
ftiu lub umrrfeisearfu Serb"!

W  całej tej grze dyplomatycznej wyorzedzeia, 
cej wojnę, jednak zadziwiało kródcowkŁ-żw o po­
lityki nlemUedciloj. Cesarz WSłbahn bowiem nora1 
Czając Austryl, aby z wystąpieniem przecłw Ser 
b5i nłe zwlekała, wyraził udanie, f e  Rwsya róe jest 
jeszcze 80 wojny gotowa 1 że się dobrae Rettryr'1 
zatiłm chwyci za broń.

Wiemy więc teraz tlolftaZkiie Boiitu fflasny tsr 
dztęczać wybuch wojuje światowej. ft.ntóya sa­

ma zgotowała sobie los ją spotkał, sama soMe 
yitĆb wykopała. Nledarmio cesarz Frasicłasek Jó*ef 
IfJSby jakimś samozachowawczym Jrłerowaiijr ki- 
Ejlynfetem przez fflujde lata teR stanowego wojnie 
&‘ę opterał. My Polacy nte mamy wprawdzie j» -  
wedu f?o obnr ;̂'U*a sk na nieboszczkę monarchię 
pustro węgierską, że 9o wojny 8oprowaffełt*, i®r 
Tćfi Rtywlem s rmn siebie przez to zgubiła, nam ntn- 
fowabi 'drogę do zjedrwczartła' i niepodległości. Dr. 
feS&ft i d  głosując za wo*ną na' wspólnel radzi© mi­
nistrów, może teraz §młulo oświadczyć f „Ta ł gło­
sowałem za wojną, wiedziałem bowiem tSnftra# ° 
?>:ru, że tylko wielka wolna może wprowadzić spra­
wę ikJsJfią aa pfyrzątidc fizlenriy polityki mteiśyiWP 
rpdow:^ 1 łydko przez wojnę moje Swkit byC arna- 
si cpy €0 uBbtidowy PolsEł 1 <Jo naprawienia wy* 

• ! f-smw narodowi przed oółtora włe- 
hmr- -‘krronc* krzywdy.

B r a c t w a  G ó r o w o  Ś l ą s k a ,

T ifctfBdolowy wybuch protestu w prastarej dzielnicy 
Pjasfov/ej przykuł serca całej Polski i skierował uwagą

  f

całego świata cywilizowanego ku Śląskowi Górnemu 
Podziw powszechny i współczucie otacza fen bid iw  
Batorski, nierozerwalnie złączony z Macierzą polską -*  
zformą której jest odwiecznym i jedynym dziedz^enŁ 

W  tym momencie dziejowym warto toż przyp<? 
maleć sobie, co ta ziania, w sobie kryje I jakie sg gł& 
wne formy rozwoju jej stosunków gospodarczy^. 

Zacznjjmy od rolnictwa
Śląsk Górny (Opolski) naogół oosUda »runta ałtf1 

zbyt aob, e, część górzysta kraju, połudaiowo zacnodnK 
ma glebę piaszczystą 1 kamienistą, trudną do upraw/- 
Nad brzegami Gary lożą grunta bagniste, w północne! 
dopiero stronie Śląska Górnego Idą gleby śląskie, dzię­
ki starannej kulturze, doprowadzono do wysokisj wy- 
Hojności. Z ogólnego obszaru 1.323 przypadało na roI| 
z ogrodami 65 proc., na łąkę 7 proc., na pastwiska 2'1 
proc., na lasy 30 proc. i t. d. Uderza zsaczay odsetek 
lasów- Wydajność gruntów jest znacznie większa nil 
w 6. Królestwie Połsklem. W  r- 1912 aebraao korcy 
z Jednego hektara (l i trzy czwarte morga, w nawis* 
Bach porównawcze liczby zbiorów w b. Królestwie 
Potskiem: pszenicy 30.7 (12.71, żyta 17.8 ( 1 1 ), owsa 2,>.7 
(12.7), jęczmienia 22.7 (12.8), buraków cukrowych 29a 
(306), zktnnicków Id7 7 (78) i t- d.

Ale nie w płodach rolnych tkwią nieprzebrane skar­
by Górnego Śląska. Główne jego bogactwa — W 
węgle 1 rody.

Węgla kamiennego wydobyto na Górnym Śląska 
w 1913 r. 43 i pół miliona ton (w to. Królestwie około 7 
nriBoaSw ton). Produktywny zasób węgla kamiennegd 
aa Górnym Sąshu obliczają na 51 mfiiardów ton, pro'1 
dokeya dotychczasowa wynosi około 872 milionów 
ton, tj. 1/5? część całego zasobu Roczna w ytw órca 
stanowi zaledwie 1/1200 część całego zasobu. W  r. 1913! 
Było na Górnym Śląsku 57 kovaJó węgla kamienne gd 
Z ogólną ficzbą 123.349 robotników-

P rz e m y j żokrzrry rra G. SI. bardzo poważn4 
gra nolę, satruskistiąc (przed wojną) w kopalinach 
rud, burach, odewritefili i walcowniach przeszM 
<0^00 robotnflalw. P.radnrsł ten opierał stę osła*1 
tolein! ezasy w  pewmjj tyflto części na miejscowycH 
górnośląskich radach, dość znacznie wyczerpa* 
nyoh, gtównfe zaś poslfcowsf się rudami, sprowa- 
dzaaemi «se la  ore^yi, kSs^aiłf-, W ęgier i Rosyi po-̂  , 
feidtóawei Z  ogólnej ttośal ra^dycB  w roku 19lt 
W bstoęfe górnośląskich 1.700 tysięcy tonr rudy, 
ŁalazjHf, tylko 140DOG tj. 8 proc. było n<d nAefy-o*' 
w y c 6 .  n e s m  S y fe  Sprr.^^ttzanp .z I w y c j f  k r a jó w  fe  

WytwórcKOŚó surowcu 'Żela;rego w roku l° l3  
WytntosJa około tnłSono tPnn, półwyrotiów żelaż- 
nych 1 RtałowTcb (s?tabv, płyty i iu.) — ofc-ła 1 1 
pół mifa m  tonn, w-y-ohó-w gotowych z żelasa  ̂
staO ofonk; naiJ?£>na tonn.

W jrbftne staunowlsŁo zajmuj# na G. SL 
tftysł cyn?<o\yy 1 ołowiany'; aa Haiszytn planfc 8t°* 
produkeya miedzi, Itadmu, srebra i złota.

\y rdStu 1913 wytopiono cynjht około 170 tyshr 
oy totui. W  mffn 1910 wartość wy'(łobytegf. cymWI 
przekroczyła 90 mfflonow mk.

Rudy ofowtenej (galeny" błyszczu cłow, 0^ 
go. sii»rcdv'u ołowiń, występującej wraz z ruda** ■ 
cytłJkoweini, wydobyto w  r. 1913 około 53 tye. tOÔ  \ 
wartości około 6 l do? npfipjia jtnfc.



Kadm jestto metal, który w yst® t< « w  I
iizystwie głównych metal?: cynku I chowie i  o t r iy  
Omfe słę przy wytapiaurhi cynka. W  Ł  1913 wydo­
było kadmu na Górnym Śląsku około 38 i pół tys. 
kilo. Ponieważ cała prockrkcya kadmu na kuli zicor 
łktej ni© praewyżsaa 45 ton, Śląsk Górny praęto 
ie je  około 90 jfsc. produkcyi ta#o metaki.

łfc»ść Srebra oiraymaaietio na ule praa*
w yteza 1  wagoaa rosznie tukolo 10.000 kiło) 

,Wartości około ndBosaa marek (wartości ws*ęa*łe 
podawane są podhłg stepy przedwojennej). 

Piodakcya Mtedzi ni« dosięga 2.000 ton.
Złoto spotyka się w  bsreko małych tościacb.
W  porównania z produkcyą górnfczo-hntniczą 

b. Króiestwa Polskiego, Śląsk Górny wykazywał 
prwd wojną *tenrtl 3 razy większa prodnkcyę.

„Ojcze £tasza polskiego diiecka.
Ojoze Ojczaj na skrzydłach do Ciebie
Rwie aię z aarc naszych ten błagalny śpiew.
Święć się Twe irrię na ziemi i w  niebie,

-W  swcach Twych dzieci miłość bratnią krzew. x 
Bądź pochwalony przeć trud nae/, i znoje,
Przez męid Pofcid 1 święty Twól krzyż!
O, Panie, Panie! przyjefc kraina;■ o Twoje!
Łaski, pokoju, królestwo nam aWłż!
Niechaj sśe zawaze święci Twoja wola,
Niech (aiosierdWi spłynie na Twój ludi,
Błogosław nasze zasiewy i pola,
A  chroń od klęski l cddaiaj g łód  
Jako my wrogoos odpuszczamy winy,
Odpuść nieszczęsnym akaźeme Twych praw,
A  gdy masz karać, to karz błędna syny,
Ty^co Ofocyanę oda ałe#o abew!

Władysław: Bełzą.

Do Tciiikew Małopolski!
Prezydom Małopolskiego Towarzystwa Rolni- 

®*eg° wydało następującą odezwę do rolników, do 
Mórt, ałżdy rolnik. będący prawym obywatelem 
*5oteki, a ośe zdrajcą Jef, wmlen sfę zastosować. 

Odaawa tą Tjrwnś:
Rok dobiega od owej wiaWoj chwilą w której 

fio upatfleo trzech potęg zaborczych na:! podeptane- 
JjHl krwawą stopą wojny Zkarrśann Pofc.k>ęmi zaja' 
•nLała zorza zupełnej wolności ! niepodległości Od 
tdc» zKłartwycWątała O jczyma nasza po półto- 
ftrwtefcrwej ukrwrJI zaczyna żyć swero własnem 
^ycięu:, zmagając s'ę 7  nśdmjnyrrTf. wrogami, z wro' 
gitni wewnętrznym; i z własoą goupodarcza irfe- 
isocą.

S ln tóPw e rany, TuS zadała dtngcłetnła 
^ w e ła  ; .grora ;r»i«zcz*TÓj, is k k ^  m  7ej zto* 
•»kich dokonała Herderach a woj^-sin, wymagają 
JTcWego ratunku, srvbkk*J l pomocy, —
Jttóriij udzielić je? rowłnr?1 wszyscy. Jeśl' chcemy, 
*7 ta Ołczyana żyta, potężniała, by pod skrzydła 
swej opi^kt mogła skuteczni* zgam-ać wszystkie 
dsieWcc. S fł )ei| dodać musłrny, bronłć Jej powkr 
ni^my, na oftaran Jej dobra nawet największe ofia'

[ , *  m m m c  j*»t « d « ą j  naszym pierwszym ł nafwięk' 
sjgntn obewfąskieml

RoLrńcy Pcicy ! Niechaj dawne hasło, pod kto' 
rem kosynierzy Kościuszki szli w  rrieróway bój z 
wrogiem, hasło rotrrfca polskiego, cbhrpa polskiego, 
„Żyw ią i bron-ą" — odżyje dziś w całej pełni, —• 
niech Se stanie czyw m  żywym, który położy spr 
ż jw e  podwalimy pod budowę gmachu Paferwa Po! 
akiego. Dztełaj bowiwu nade*zła chwfla próby. Dziś 
roWk poWti muw dać przed całyin światem świa­
dectwo, że uauie ©eołć odzyskaną wolność, że na 
nią zasługuje 1 ustrzedz jej potrafi Dziś bowiem w 
chwili gdy bohaterakie zastępy raszycb synów 
io*rierzy odjśerają awydesko mareni srwycB piersi 
nawałę wrogów, wchwlflf gdy w  W arszawie p ler  
wszy Sejm ucłiwala ushiwy, mające zapewnić siłę 
młodo:!:!; Państwu a pełnię praw każdemu jego oby 
watelow l.groźne widmo .głodu powstałe JaJi zzm r 
wiedź nieszczęścia, ł«k  npiór zagtadą g r^ ą cy  za* 
stępom naszych wofcfc, naszym miastom i iniaSir 
cźkotn, ościom fabrycznym ł kopalniom. wars:*:a' 
łom przemysłu, naszego bogactwa narodowego

W  tej chw^i oczy całego społeczeństwa, oczy 
śwteta całego zwracają się na roirrfka pobideye! 
Czy rolnik polski zrozumie całą powagą obecnego 
położeu*e 5 spchii swój obowiązek chronfec m l' , 
Państwo od katastrofy?

Jak z jednej strony obowiązłdem leBnych G : 
nawet życie oddać vv obronie Państwa tak z cku* 
gtej strony wszyscy wytwórcy produktów żywno' 
śctowych wtruT rowtiteż spełnić swói obtłwiązck. 
I dlatego ani na chwilę nie wątpinną i »  lak mały 
h k  i wielki rokjiu. tam ciężJd obowwpabł arow n ie, 
te  nawet przed ofiarą ze swej strony s2s sśe ootrJe, 
bo do i^go skłoni go nie tylko 'gorąca OJczy*
myr, lecz, i debrze zrzutniany wluaay tateras.

Wszak wiemy wszyscy j zdajemy sobie sprawę 
dokładnie z tego jak fatato© skutki dla Państwa m;r 
si pociągnąć brak żywności. W  razie hraku chicha 
głodny Aotośerz opnśd broń bezsfbile, robotnik 
mieszkaniec miasta przestanie pracować, a głodny 
chętnie r,a ’ tr wi-»cha wrogim podszeptom. A  gV>* 
jest bardzo złym doradcą? Nienawiść gtoduycii 
zwróć' się wówczas przeciwko Państwu, nrzeciwk - 
wazystlcini tym, którzy.' środki tywnośd w ytw e 
rzają i posiaduja. a więc w  pierwszym rzędrf# przu 
ciwko wsi i jej mieszkańcom, be* wzgłęd* na to, 
czy ten-mieszkaniec wsi jest wtmtym, czy nie. Fra ’ 
WO Straci swoją sHę. nie potrafi powstrzymać wzbu 
rzońago głodnego tłmrru. Pala bołszewtzron rozleje 
się wówczas po nascrei ziemt I zniszczy kąt tak. Jak 
zzArzczyła zasobrr* i ndnRra Rosy©. Do ttsgn rolnic1 
polscy dopuścić nD, nrugą! Państwo suw  tRieć śro­
dki żywr.-^ci 40a irwntęcte widma grodu Nałożon^ 
na nAdków kontyotiynty zboża rń- ?u Syć jak ra- 
rychlej i bez omum odr-tazizkin*.

Z© w u j strony Małopolski* Toumrwnrfwo r- 1 
[tłoze *>łoży wsuelkieb s ta ra j %  yoW ky otrzytn - 
wali wszełkl© ertyknły, którydl potraułw ią po c- 
uacłi przysteom/cb pośredyłebre* Składni - 
Kółek rnt: 'czych.

Prezydyutr. MnlopoWKeg* Ton-arryststy r 
CZPgo uf2 , te  TTtełedsa* wezw,uul* * »  łiśaśków 
dostarczeni© kootyrufcnhi zbots fosost?*4© be- 
echa. ż *  wszyscy rote-cj) t*K d !» KsSrp O jczyzny



di i dobra całego Narodu. Jak i A a  do6n  własnego.
ir-o uchylą siq ud spełnienia d ę& fego  moke, lecz 
i  szczytnego obowiązku, jaki nt nich tak ważna 
chwila nakłada.

Z Sejmu.
Sejm ubłaęłicn tygodnia rozpoczął wie&ą d r  

batę aerewhtacyjaą, która oby się skończyła ko-* 
r/ystayn  wynflnem dla kraju, cierpiącego głód, 
mimo *1 żniwa dopiero co zostały ukończone. W  
dyskusył tej poscczegółnl m ówcy wskazywali na 
przyczyny złego zaaprowlzowanie miast, a są aknl 
tak zła woła producentów rolniczych, którzy przer 
pisanych kontynentów rządowi dostarczać u*e chcą, 
jak również brak środków technicznych, lokotncr 
ty w, wagonów i L p. Także

ZBRODNICZE PRO KLAM O W ANIE  
STREJKU ROLNEGO.

przez fornali zabrało sejmowi sporo czasu i energii. 
Sejm domagał się od rządu w tej kwesty1 jaknaj- 
w iększej energii i stanowczości, widząc słusznie 
\v tej akcyj strajkowej robotą naszych wrogów 
Niemców ' bolszewików rosyjskich. Jakoż Istotnie, 
dzięki energii rządu, a także patryotyzmowj na­
szego ładu, strejk rolny ogarnął tylko niektóre po­
w iaty b. KrłHestwa, najbardziej wystawione na 
i ziafani© rubłi bolszewickich i judaszowych srebr 
i ków pruskich. NJe przyszło także do strejku po* 
i szechnego w  miastach, którym socyallścl postaf* 
no will strajk rolny poprzeć.

To były główne sprawy, którend zajmował się 
w  tygodniu ubiegłym sejm. Poza tern załatwił on 
szereg projektów ustaw, a między fnnem t projekt 
«? a w y  o zmianie nazwisk, który zresztą nie otrzy* 
mai jeszcze ostatecznej redakcyt____________  .

Znowu aeroplan niemiecko-
hajdamacki

chw ytany pod Delatynem z 7 pasażerami i całym 
ładunkiem. Znaleziono dokumenty, mocno konr 
p rond tulące szereg dzlałaczflw ruskich w  GaBcyl 
t metropolitę Szeptyckiego.

W  Delatynie, miasteczku na Pokuciu, leżącem 
przy liniach kolejowych Stanisławów— Koerezme- 
ze i Delatyn— Kołomyja— Stefanówka, obserwowa­
no od pewnego czasu jakieś tajemnicze aeroplany, 
które przelatywały w  znaczne] wysokości z polu' 
dniowego zachodu na północny zachód lub przed- 
wnie. Co do Ich przynależności chrdzlły rozmaite 
słuchy i domysły I dopiero przypadek zrządził, tó 
zagadka została ponad wszelką wątpliwość rozwłą 
zana. Oto dnia 10  bm. okofc) południa spadł kolo 
Delatyna aeroplan, który wraz z pasażerami J cen 
n ym ładunkiem dostał się w  całości w  ręce władz 
wojskowych, dzięki natychmUst-wej interwencyl 
r.aszej żandarmeryl, asystującej od pierwszej chwl 
Ii temu przymusowemu lądowaniu. Latawiec tern 
olbrzymich rozmiarów, dwuskrzydlowiec z dwoma 
motorami 1 kabuą na 10  osób, opatrzony był w  
znald ukraińskie, co nie przeszkadzało, ż# w  czasie

przesłuchania powstał spór między pasażerami ca 
<fc> własności i przynależności państwowej tegoż, 
Pasażerowie — było ich razem 7 osób — składali 
się z 3 Niemców, 3 Ukraińców (w  tem jeden Usiądą 
którego nawet na miejscu poznano, pozostali zaJ 
dwaj również pochodzenia galicyjskiego) ł jediwł 
kobiety Ukrainki.

Papiery, pieniądze (w  rozmaitych walutach) I 
cały transport aktów, Imponujących rozmiarów, od 
stawione zostały zaraz do Kołomyi do władz woj* 
skowych, dokąd także dnia następnego odstawiona 
pasażerów. Przesłuchanie I przeglądnięcie (pobie­
żne na miejscu papierów dały bardzo interesujący 
wyuik. I tak: mlsya ta udawała się z Ukrainy <$3 
Wiednia i Berlina, by podjąć znaczniejszą sumę p i« 
niężną (podobno u? zlecenie czy pod gwarancyą 
metropolity Szeptyckiego); inne papiery odnosiły 
się do zamierzonego wywołania rozruchów na ty  
łach wojsk naszych i wraz z listami polecającymi 
do wybitnych dzłałaczów w  Galicy! wschodni©Ł 
kompromitują w wysokim stopniu szereg osobista 
ścl ze świata ruskiego I pozwalają zajrzeć rfedy 
skrętnie naszym najserdeczniejszym w karty. —  
Szczegółów bliższych na raz'e podać nie można, 
gdyż śledztwo, prowadzoną pirzez władze wojsku 
we, otoczone jest z natury rzeczy tajemnicą.

Przeciw strajkowi.
Związek zawodowy chrześcijańskich robotni* 

ków rolnych RzeczypospolteJ Polskiej ogłosił na* 
stępującą odezwę:

„Brada robotnicy rolni f
W  dniu dzisiejszym kotmunłsyczne 1 socyaHstyf 

cztie związki zawodowe robotników rolnych wezC 
wały nas do porzucenia pracy.

Uznajemy, źe strejk jest bronią, do której robo* 
tnik zmuszony jest niejednokrotnie się udekać wi 
walce o poprawę swego bytu, strejk jednak do kt<? 
rego nawołują dzisiaj komuniści I socyalłśd nie Jesi 
slrejkiem zdążającym do poprawy waszego bytu. 
ale jest walką z rządem, który w ostatnich czasacfj 
zaczął nareszcie wyraźnie występować przeciwko 
komunistom

Brada robotnicy ! Uzyskaliśmy w  tym roku we 
wszystkich powiatach Kongresówki poprawę w  a* 
runków pracy. Umowy zawarte przez naszych d«T 
legatów obowiązują nas do 1 kwietnia 1920 r.

Tysiące robotników w  miastach pozostaje beż 
pracy I wraz z rodzinami umiera z  głodu, a my j«f 
steśmy w  stokroć lepszych od nich warunkach.

Jeżeli właśdclele majątków nie stosują się dfl 
zawartej umowy, to mamy możność bronienia się 
przed Ich wyzyskiem za pomocą związków zaWd 
wych 1 komisy! rozjemczych.

Bracia robotnicy I Żądania wystawione przea 
komunistyczne związki rolne nie zmierzała do 
prawy naszego bytu, ale są pierwszym krokiem 
do wywołania u nąs rewolucyj. Na naszych robtf 
tpiczych karkach chcą różn! agitatorowie komunf 
styczni, bardzo często zwykli bandyd i złodziejej 
wypłynąć na wierzch I wziąć w  swoje ręce rzs.a 1 
w  kraju; jak te rządy wyglądaj* mamy p ra A " 1  
w  Rosyl gdzie roboto* mrze z gbdn, i  faoroW ł* 
bohzewfcęy zESenją OTOUM majątki



la k  PiaartroHćy karMinWyajrBjrcłi zwżm&Jw 
iak^odowycL robotników rolnych, aby rząd wypn' 
ńcsj wszystkich aresztowanych „działaczy* zwte 
Btii, a nie mówią nfc o tera, że wielu „działaczy" zo 
■itłlo aresztowanych za zwykle złodziejstwa 1 Jał 
bp .Witków (.ki, prezes konumwtycznego Z. r. Ł w 
tAi wlewie błońskim zoetał aresztowany pod wrzu ' 
tern współdziałania z grasującą tara szajką b'«ri<iy 
tftw, którzy zoswii już rozstrzelani i za kradzież 
jtfzech tysięcy marek z pieniędzy, złoiaiycfa przez 
robotników rolnych. Czy i on nrn byc uwolniony? 
A  o uwolnienie jego podobno zabiegali już „towa­
rzysze” . Taki sam wypadek zasiedl l w  1 -<^zycy.

Czy aresztowanie takich „d*iatoczy“ Rsńe4y za 
Bcayć również do samowol* władz -rdtiitolstracyj- 
aych? Przeciwnie, uważamy, że rząd rta»z za ma‘ 
to  e n e r g ic z n ie  występował przeciwko tym a*»ts+o- 
ram, którzy ped płaszczykiem obrony robotrdfa, 
starali szerzyć w Kraju n urąbię i nrzjjrgótować 
grunt ‘dla bok^.cwtzrou

Kilka tygodni temu postanowili kamuiABdi w Mo 
skwie płai* wywołania w  Po’sce rewolucyl i na 
pierwszym punśkcie postawW sobie z& zadanie do 
prowadrić w Polsce do strejku rolnego. I "ak Już 
by* pewuf siebie, że nawet wysłali do Polaki sztab 
swój, aby kierowa! rewołucyą. Na szczęście w  
ubiegłym tygodniu na stacyi KOttjoweJ w Lublinie 
ares|lpwi?K> tych „generałów 1 „pti^łowtników" 
Bokza-wiekich z ogłomnenii pJe#rflzmI.

Uciekają bolszewicy z Rosy? pracd gniewem 
ludu, bo go uanicali i zamiast obiecywanego pokoju 
i dobf.jbytu tłaP w  alei rzezie i g ło j.
Uciekają* bo nie taa już co kraść i rabować, więc 
próbują, czy się d e  da taago zarobić n nas.

Brw ią robotnicy! Pamiętajcie, ae str< jk teraz 
w Pblace, to zgubo naszego uadstwa, zgufcr nas 
waeystkłch; —  a z\rydzsirwv 5ydt5w, Niemców l 
Moskal, któtzy clma p jK ł J8 ftaJerati SwłafaL ie  
P jŁ k a  nie uide ak; rządzić, że jCjt w  Nfeł n»łafl, 
że jnuazą n u i  Hwydzid obcy.

Bródki Robotnica'? Pasmętajcie, że strejfi rofcty 
obecnie, to oglodzenfe nśast a prawdę wfcz^stki mu 
sąpnekkai mas rototr&zycH.

Precz z agftacyą dawpfcn bols*M oliąf
Precz ze strefkJ j i ł
Precz ze zdrajcami PaWsfwe FkAsEfcgoI
Niech iy ’]Q Pdsrkad
Niech żyie lud pracujący!

Polacy w 4xneryc u
P a r y s i  f^rerocntfeiat „Stowa pofeidego  ̂

pubłl»uj“  swoja rozmowę z  W ł. St. Reym rtf 
toór» w iow rod e  z AraeęyM tto teeaju ą*>* 

tcayrns! się w P «n T & »
— Pwed-wsarysrtkieni 1— RevnxtoC

fatfeżaloby uczcić toLow^na tauą krwi nwrieric 
*1  pr»»z atn r̂yka&sMch Połaków podczas wofey. 
Oto kilka cyfr: jest Potaików w Stanach Zjecksoczo* 
feych sto więc ej a_d 4 nroa. ogółu k-dooś J ; OJ P iw * 
t y i m  Owaotubm p u jw  «T  8 ptm  Dalej u lt e t .,  
88 gro©. Pobu 1 Łród "ajfcfi |  e a b ty c k , czyfi 
*tv  um  WDHfc tfUtaiPO d!» W fam. Że

Pc Jnajr poasJf mi pierwszy ogień i l ę  fcudaj naj 
loDkłj pruygotowan!. Sarn Solc Ił r meryk^iski wy
stawił 12 tysięcy śwtetnego żolatorTa. Rozmach, 
antmusz, zapał polski zatmponował Jankeswn. Dziś 
Uczą się z Połakamf nie tylko jako z paiwfwem, ale 
jako z czyn&fctoin u^cinym, ener*Ic«ąrm, I męskim

— Przydał iky się nam tacy w  Braja.
—  Jakże’ Wybiera się Ich oo k«aijB feandz ) 

duśol — odparł Reymont, — A  cq Bfawainteleza, 
jadą z palnymi portfelami 1 '  ochoią do pcacy. Ani 
nam się nawet nie sanUo, ]aik)e pfei^ą^nR zebra, li 
ta szara diiopeka i robotnicza brać maeą p  Am - 
ryce. O o  ojkrągfy raUtanł doizrów 0a#l< jreeszlo 
30 mif*anłów marekl Łatwo sobfa wyobmnłć, co 
znaczy <fla naszego -biedzonego krają ten 
kapitał, zwłaszcza w tęgicn. » obrotnych monia/oh. 
Do konsulatu polskiego zgłaszają g)ę cod^«Q etH:» 
pragnących wrócić do kraju. Koosrfai nutn naci 
wać te zapędy, bo kamntikacya Jest P H p i  wept'" 
wna i nieustalona. Tymczasem lun, M  Ameracc. 
rodacy nasi w nJeclerółlwyCh swycS tŁ«r>cniach 
dkwłgają nas* kraj odbudowują miasta I wsie, pu­
szczają w ruch warsztaty i fabryki, kładą podwali' 
uy t>od uowy twórczy okres „pracy org-i/jacyjnei.

Rozmowa z natury rzeczy, kjrwądrti o kwc 
Styę żydowską.

—  Żydzi w Ameryce — mówił Reymont 
wszczęb' niebywały harmider as powodu rzftfcdilyc!) 
„pogromów" w  Polsce. B y ły  maiwcstacy*. uocło- 
«*y, petycye, wfece. 5kutek tego kał^m b ;f triespo- 
dzspwany. Zydzl potracili kłienietę wufcfei l o 
aniecykańsktej. Podziałało lo na wkJa W - rtmny 
prysaAs. Tera* abchodzą «dsś l« W y r  cyt® \ tłó' 
maczą sfe, że to nie orał włtmł, tyfioo „ » * c y “ 
prerwodj-rzy. A  trzeba wiedzieć, że tysiące k lep ów  
żydo\vsldcłi utrzymy wało się dc tani wyłąc/jd<*. dzię 
ki kl'c;iteii polskiej. Teraz żydzi sami zepsuli sobie 
interes, bo Polacy zw laszc** mtodzł, wychewani w  
szkole bussinesów, garr.ą sle Q> zafctadiutto skle­
pów i t. 4  Cfekawy to rywioł, ta mrcm arawrj^kmr 
aka iiiłodricż. Jfet aratotoia, ror&anlt<n, sprytna 
do Interesu, tęga w  karku, a żylasta w  TYfg£cj \V 
750 parafiach Dokkłch uczęszcza do szk.p i szkó­
łek 250.000 dzieci, nie Jlczae rych, Co pnszft po świa' 
tło wyżej, do kofegłów (g*nmazyów' 1 ws _imlc

Dotąd byli Polacy sikil litością f a jest ':h 40T 
tysięcy w  samem Chicago 100.000 W Dęta -ft 1 td. 
Dziś pocrjoiają być silni jakością PrrwrM e Intel i" 
geneya poi ks, mnożą słę polscy adwokaci, nfrynie 
rowie, doktorzy, Hipc-r WogóJe n a* amc'
ryinAscj. to v ymarzoo: materyrf rto f^  ryt frzc  
d  stan połiJI. który dopiero zdobęćhfie i 9trr niepo- 
Degtość jpispouarczą. Ich energia, narffioSć. obrb* 
no# zdianf, w * i porywa. T# idcBy na
wszystko i dołŁóg niejeden nasz B a rt«l. txi>* Ma" 
cisk potrafi zakasować rdzennego loinires'- ^ lałetr: 
utkfaga co raefet 24 lata. załoiyt h i  4 te^resy. 
które tp# pusatły; tOe tracąc rezonu, *4  ^‘ategr, 
«  6tM  # n a  lik a m i tysięcy. Jsk en t -  czep,. 
przykt e, to taki potrafi, bez iałarv*rego 7T' łvdi; 
z*b-tć sfa 8°  pracr reczriH: WSSry*cy są pracb*^ 
cl, zdrowi, tędzy, zdrowsi bodaj o# ws7.ysfM*h i 
nych wyctir Jźców r *  starego świata. Icr, roiidar 
nnść narodowa zasfugt^e równtef na

2 _
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M \ \ \ f  p r 7 e g l ą i l  p o l i t y c z n y .

ftntyfikacya traktatu pokojowego.
Po czt*rech ml—t y c h  wyczekiwania 1 nUpC 

w mości In rin iraH u  — rw  n tą osta—czaej raty 
fikacyi c z j i  traktatu pokojowego
z Nle— aI poćpkuoe* i w  Weraalu 28 czerwca br.

W  traatacł* tym pnataeiwhiuo, 2# stania się co 
prawomocni* obowiązującym skoro z pędu  mo­
carstw gńów. yoh z sobą sprzymierzonych t. }. 
Anglfl. Francył, Wioch, Stanów Zjednoczonych i Ja­
ponii prajuaknulaj partatnecty trzech z nich traktat 
zatwierdzą, a tmczeteicy tych państw go na takiej 
podstawia podpSszą. Otóż to się *eraz stało. P a r  
lament francuski, an*k kl i włc^fc? uchwaliły odno­
śne u&tuw; dwóch królów (włoski 1 angielski) 1 pre­
zydent Rzeczypospolitej francuskiej traktat podpi­
sali, uzyskał oą w ięc moc prawną. Wojna z Niemca* 
mi najJonnsdnlej się skrńczyła. Dla nas ma to 
szczególni* wielkie zneczeri®. Teraz bo\v!em Niem­
cy muszą przystąrhi do odoania z»eta Pclsce ^ r ty  
znanych 1 zgodzić się na przeprowadzanie pieblscy 
tów. Za porę ty godni zachocnie granic* Polski będą
ostatecznie ustano*.«

Liga narodów.
RównoczeŚn e z ratyiikacyą traktatu z Niem­

cami wchodzi w  żyd® Liga narodów, którego lr.au' 
pi, racy a dokonaną zosti 'a t  wielką uroczystością 
w niedzielę, t. J. 19 h. m. w  Londynie. Obecnie Liga 
raroddw nie Jest żadnem marzeniem, stała się ona 
faktem. Wkrótce zacznie funkcyonować. I to poga­
da dla nas wielkie znaczenie, mnóstwo bowiem 
spraw czeka na rozstr-y^nęUe ich przez Ligę 
ni: rodów.

Sprawa Gdańska.
Do takich spraw należy między Inneml sprawa

Gdańska. Liga narodów ma opracować konstytucyę 
dla Gdańska, tudzież ma uregulować prawa Polski, 
tudzież stosunek państwa polskiego cło ^dańska. — 
Będzie to jedna z pierwszych spraw, »..órą Liga 

: rodów będzie się musiała zająć.

Walka w  Rosyl.
W  Rosyj na zachodzie 1 północy toczą się gwał­

towne walki między wojskami rosyjskiemi popiera- 
nemi przez koallcyę, a bolszev ikaml. W  Archan- 
gielsku bolszewicy tracą zupełnie grunt pod nogami.
Z Rewia zaś donoszą, że wojska jen era ł Judenicza, 
działającego w porozumieniu z Kołczaldem 1 DenBri- 
nem, zdobyły miasto Psków 1 stają na połowę 
drogi od Gatczyny, skąd do Petersburga już bardzo 
niedaleka

Nowa Rcsya,
Bolszewlzm zdaj* się już naprawdę dogorywa, 

jak atoli bęSzle wyglądała nowa odrodzona Rosya, 
z  tego niełatwo zdać sobie sprawę. Obszar od bot1 
szewików oswobodzony Jest Już zraczn'e większy , 
a-ńżeit Rosya bełszewicka. Bolszewikom wydarto 
do te^o czasu całą Syberyę, wietZle obszary na 
południu, wreszcie okolica zajęte przez Jen. Judw 
nlcza. O wznowieniu dawnej monarchii rosyjskiej 
ino wy k i fr *  ula moda. Zdała sic że największa

widoki ma przekształcenie się Rosyi w rodzaj feder 
racyi różnych krajów i dzielnic które wchodziły 
w  skład dawnego c n a u  rosyjskiego. Rząd polski 
winien też śledzić z wielką uwagą wypadki w Ro­
syi, ułożenie bowiem wzajemnych stosunków mię* 
dzy obu.państwami będzie jednem z najważnteł' 
szych zadań przyszłej polityki polskiej.

Niemcy nad Bałtykiem.
Wojska niemieckie nie chcą ustąpić z krajów 

nadbałtyckich, rozpoczęły one atak ua Rygę 1 wal­
czą z woskami łotewskiemu Niemcy połączyli się 
z jaklemiś oddziałami rosyjskiemi i prowadzą akcyę 
wspólną. Jakie to ma znaczenie trudno na razi* 
odgadnąć. Być może, że są to pierwsze objawy str 
juszu niemiecko royyiskiego. skierowanego bezpa 
średnio przeciw LKwmcm, Łotyszom i Estonom, po* 
średnio zaś także przeciw Polsce.

Walka o Rygę się toczy. Łotysze się bramą mę* 
żnie i niechcą s!e poddać, z pomocą przyszS ha 
Estończycy. Wojska zaś niemieckie w  KurlandyJ 
rabują 1 zabierają ca mc^ą.

W  państwie litewskim przystąpili Niemcy 
wspólnie z oddziałami losyjskiemi do rozbrajani* 
wojsk litewskich. Zdaje się. że panowaióe Tary by 
wkrótce żałosny spotka koniec.

Państwo Petlury.
Panowanie Petlury na Ukrainie już się koffezy. 

Jego państwo obejmuje wszystkiego cztery powiaty. 
Gorzej jest Jeszcze z Petruszewiczem, którego zar 
chodnlo— ukraińska republika z Lwowem jako sto* 
Iicą przeszła całkowicie do krainy marzeń. Deniklą 
dokonywa osaczenia obu tych ukraińskich potenr 
tatów. —  Rumunia pozwoliła mu w  tymi celu zająd 
cztery północne powiaty BesarabH. Denikin zajął 
dz:ęki temu pozwoleniu Mohilów nad Dniestrem 
i posuną! się ku Kamieńcowi Podolskiemu Petlur* 
ma pooobno juz tylko 2 tysiące oberwanych i licha 
uzbrojonych żołnierzy. Petruszewycz ma mleć ludzi 
znacznie więcej, atoli to wszystko straszna hołota. 
Pen'kin obu właściwie już pokonał, chodzi mu je* 
dnak o to, aby obu tych jegomośc:ó\v w  swoje do* 
stać ręce. Go z oboma zrobi, nie trudno się domy^ 
śleć. Fakira Petruszewycz rozporządzają J*dnaJc 
niemieckimi samolotami, w  ostatniej więo chwili 
pewnie spróbują „ulotnić1* sfę z Kamieńca. Co za 
szkoda, że wojska potskie Kamieńca nie zajęły, gdy 
była po temu sposobność.

Samozwańczy rzad rosyjski.
Pewna liczba dawnych jenerałów i urzędników 

rosyjskich utworzyła w Berlinie rząd pod nazwą 
rządu zachodnio-rosyjskiego, Który pozostaje w  stel 
simkach z wojskami nierrfeckleanł w  Kuriandyf. —* 
Otóż poselstwo rosyjskie w  Paryżu ogłasza, ż* 
istnieje Jeden tylko prawowity rząd rosyjski a mla* 
nowfcJe rząd Kofczałfa t  siedzibą w OmsJEu, do 
niego zaś przyłączył! się Jenerałowie Denflfln 1 JtT 
denicz, Paryż żalem rządn rosyjskiego w  BerfinJ* 
nie uznaje 1 przeciw niemu występuje.

Sprawa cieszyńska.
CtttJ ni* chcą aą  zgodzić na ogłoszono przea 

KoaHcyę wanmk) pfabtacytu. Chodzi Im o ta, 3j 
pray znŁflP prawo | ło o  R tty fio  w— ysfldra prze* 
rokksi 1914 da



wszystkim csoLon *ui!e aa o a n le ed tłłm
bez względu na przynależność. Na to p jsuuww ir
nłe dla Polaków  korzystne Czesi nłe chcą rfę zgo* 
ózić 1 grożą że wyników plebiscytu ni© uznają.. [

K - Słowaczylnla j
uywuhiH6«o powstanie przeciw Czechcnn. Ruch tan s 
przybrał wieUia rozmiary. Czesi uwtęałfl najwy | 
btrlejszyui prrewódców słowackich, między ntoi j 
“ s. Hhrdrę. W  Koszycach ruch powstańczy szerzy j 
vę pod iiasiem niezawisłości zarówno od Pragi Jak i 
od Budapesztu. |

Dusza jŁiazarska.^
W  .^rakoiria bawiła deiegacja H aiurów  pruskich, 

i: i-o i * ud£k-'.U dzl*iutli:om eietawyen :rtf -rm acji o 
pr/.-'(onue, jaki dctouai i ;  w dusi/ Indu m alar­
skiego

Lud luazurski do wojny, choć lochał swoją war 
wę połską i uie pozwała! nc. żadne próby wproww 
uzettf’ , do świątyń kazań i pieśni niemieckich, per 
czucia polskości jednak w  sobie nie miał. Intela 
gencyą, jaka z ludu tego wyszła (mirr.o nazwisk 
takieb jak 2 j  wiec, Swierczyna, OskiorskO, uwa* 
żała się za niemiecką, lud zaś za mazurów prus*
0  ~&fjb duclia jeżeli już n o  prusofilskiego, to 
przynajmniej obojętnego szerzyB . uczy c. cl,
1 pastf-rz3r tamtejsi, głównie pastor PoirJanowskl i 
dwaj bra>_'a Skowronifowie, wydawcy pruskiego 
przy jacie la  Ludu"

Akeyl tej przeciwdziałała wedle możności „Ch* 
zeta Ludowa", wychodząca w  Ełku od r. 1894— 1902 
pod Tsdakcyą p. Baikego, a potem „Mazur**, wy* 
cho^ący \v Szczytnie, początkowo pod redakcyą 
St. Zielińskiego, obecnie p. Jaroszczyka. Wszyst* 
k>t te pisma drukowane są gotykiem, bo tylko te* 
go alfabetu uczą szkoły niemieckie. Ootyklem tez 
drukowane są wszystkie kalendarze dla ludu. Łan* 
c- judy i desząca się wielką wzlętośdą postylla 
Sanaćla Dąbrowskiego. Ciekawa rzecz, ż *  formą 
literacką, którą najłatwiej do iudu mazurskiego mo­
żna 5fjc;nów'ć, to wiersze, „poematy" — jak ie Ma* 
rur nazywa. Wierszami więc przepełnione są pi­
sma f wydawnictwa ludowe —  lud nawet Hsty mo­
wą wiązaną zwykle pisze. Najwlększem wzięciem 
clesaą s ę „poematy”  poety mazurskiego Prawdzłó* 
skfego (pseudonim)

Wojna i przewrót w Niemczech oddziałały re* 
i oJucyoruzująco i na duszę chłopa mazurskiego. 
Stracił on cześć dla rząJu nienueckiego tak dawne­
go Jak 1 obecnego, począł s l« lękać danin i podat­
ków, jakie go ze strony Niemiec czekają 1 zastana* 
ari rć się, czyby mu nie było lepiej w  Pokce, do 
której go ciągnie zresztą wspólność „gadki".

Szczególnie młodzież, która wróciła z wojny, 
3asai już nie wrogo, to przynajmniej podejrzliwie 
wobec niemczyzn* usposobiona, wchodzi w  siebie, 
nnważa 1 przekrada się coraz Dcznifj do Polski, by 
ją poznać j swoim wiadomość o  niej przynieść. Już 
coraz Iicznlef odzywają się ^łosy: „Jestem Polak” , 
choć prezydent Prus Wschodnich, W lm łg, przy 
pomocy bądźto agitacyi bądź też re*!resvi stara 
się te glosy stłumić To tylko Jrór poenieca do ® W  

świadomości polskiej w  młody ch duszach

Q  He młodzież traktuje całą sprawę uczuciowo^ 
9 tyle starsi zabierają s>ę do niej z  zimną rozwagą! 
oświadczyliby się za Polską, gdyoy mieB przekor 
nanie, i e  to da im gospodarcze korzyści i że w Pot 
sc* uszi r ' t : ich wyznan<e ewangelickie. R -iglja 
są oni bardzo, 60 pro*, wśród starszego pokołenTs 
staŁ^wi. t. zw. „gromadkarze", sekta rygorysty 
czna, podobna do angiebaJch kwakrów.

Wynik plebiscytu wypadłby z pewnością kier 
rzystrrie dla nas, ale pod pewneml warunkami, ktd 
remi są: 1 ) szybkie obsadzenie terenu plebiscyto­
wego przez wojska koalicyjne, przedewszystkleiE 
francuskie, gdyż Anglicy t Amerykanie sśe daję 
gwarancyi, iż nłe pójdą na pasku „posaedzicfeli** 
(obsaandków) niemieckich? 2) odrcczenir, płebisr 
cytu przynajmniej na dwa lata, by dać czaz ludowi 
na uświadomienie się narodowe i zoryentowan*» 
w  sy tnący i ; 3) • zabronienie pastorom agrtacył prze* 
kościół._______________________ _________________

M il Pjjfc ifćw ld  t 

Na froncie litewsko Malornskhn.

Dano rozkaz: W  operaeyi na BL wezmą jura* p iw  
wszy udział polskie tanki, polskie panceraki lądowe!

Szybko w największym porządku wyładowywały 
się maszyny 1 ustawiwszy się w  kolumnie marszowel 
rozpoczęły pochdcL. Ciekawy, a zarazem grozą prue} 
mający był widok tego pochodu. Wśród ciemnej po- 
chmurnej nocy wynurzały się jeden xa drugim te do 
tężne potwory, głośnym hukiem oznajmiając zdaleke 
wystraszonemu mieszkańcowi wsi białoruskiej swufe 
przybycie. Mając przed sobą parę godzin do dyspozy* 
cyi, zaczęli szoferzy opatrywać swoje maszyny i nzw 
pełmać. spuwodowane niewygodną drogą braw O! wio 
no na gwałt śrubki i osia. napełniono zbiorniki benzyną 

Kapitan D. wydał ostarrńe polecenia 1 rozdzielał ofŁ 
cerom fonkeye w  czasie ataku. Wszędzie czyniono w 
stateczne przygotowania do walki

W  okopach nieprzyjacielskich, wWocznycB doknr 
dale przez lunetę, ia  skraju lasu, nie było widać ootyct 
czas żadnego ruchu. Czekali s H  bolszewicy, a f zbffr 
zymy stę nieco, chcieli nas poprosfcr przypuścić na bB# 
szy dystans, by modz porem, tym celniejszym przywś 
tać ognfeffiP Oficerowie byli prawdzlwfe zakłopotani 

Tam, do beba, dlaczego Jeszcze nie dosnj* a| 
ogrrta —  powtarzał na* po raz Jebstr z nich

Nagle suchy trząsł salwy karabinowej przerw  
dszę. Na całej Unii nleprzyfacfdsklcS ókopttw ocwały 
sh  feden za drugim odgłosy strzałów karabinowych, 
do wtóru zaś przyłączyły słę wnet karabiny maszyna1 
we. Nleprzyiacid zata.4 reagow ać na nasze posuwanie 
się... Motnentałnfe wraz ze śwteftm plerwsiyt- knŁ 
padliśmy na ziemią To samo Jeszcze wcześniej nczyi# 
ła tyraHera. Tymczasem ogfefl wzmagał s*e oorae S w  
dziej, kulomioty tłukły nłemlłosłernłe, zal I d  dteH efae 
muzyka, odbijając dę potężnym echem, w  otaczających 
nas lasach, powiększała iłefonscyą

TanW naprzód! rozwinąć się w  tyralierę! I g  
ataku! — oz\va? s*ę nagle ostry, donośry głoe k ią  H  

Powoli n atyesew wyjechały  czołgi przed ł  
ni* piechoty ! zaczęły rozjeżdżać ae boU Wkr^nal 
tyrafiera bytj gotowa \ CWOfgl B aĘfUat f Ę 9 »
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partym tchem śledziliśmy przebieg walki- Bolszewicy ! 
-ujrzawszy przed sobą czołgi, podwoili ogień, karaelay i 
maszynowe pracowały teraz bez wytchnienia. Daremny 
jednaft był to wysłleŁ Niezniszczalne bowiem czołgi, 
zupełnie nie reagując na edbijające się o pancerz siato* ! 
Wy kul*, posuwały się w dąż naprzód, niszcząc i leniąc i 
napotykane po drofce drzewu. Botwwwłcy osłupieli. 
Czegoś podebnege jeezcae aigdy nie wklzk*.

Kiedy aał, na znak, roapocząiy czołgi strze- i 
Janinę z armatek 1 łwrabinów maszynowych, w  ókopach 
nieprzyjadelsłdcii zapanowała nieopisana panika. Wi* i 
8ać byto przez inmety, Jak oficarewi# z rewolwerami 
W ręku, usiłowali powstrzymać przerażonego żołnierza.

Teraz dopiero poderwała ałę Rechota. Pościg Jed­
nak był aa samym wstępie cWudniony skutkiem tego, 
że przed okopami ni«przyjactel*kj«nż znajdowała pię 
dość głęboka rzeczka, jedyny zaś mostek zniszczyli je* 
szcze przedtem bolszewicy.

Teraz przyszła kolej na saperów- W. mgnienia eka 
zebra? się pluton saperów tt<? w ydobyw ca  z wody za­
topionych belek 1 zbijania z nich prowizorycznego mo* 
stu, drugi zaś pluloa paspleszył równocześnie na ratu­
nek tankom. Tanki bowiem, które, strzelając ciągle w 
kierunku okopów stale powoli posuwały się naprzód, 
dostały się pod samą rzeczRę, wogromnle bagnisty te* 
ren, tak. że cztery czołgi ugrzęzły prawie do połowy. 
Dopiero przy dzielnej pomocy saperów 1 beleR, Jakie d  
ostatni podłożyli pud łańcuchy czołgów, udało sAą wy* 
ciągną.ć tanki pogrążone w bagna 1 sprowadzić Je na 
drogę. Cała ta o-peracya odbyła się bardzo szybko ł 
dzięki Bogn skokczyła się w sama porę, bo równocw** 
Ssie z lewej strony wysunął się z lasu bobr.ewide po- j 
ciąg pancerny, który zauważywszy 'wł^£sz*ł r»ch koto J 
mostu i wydobywające się z błotu tenld, stworzył b*r- j 
dzo celny oglefi armami. t:

Znalazłszy się na drugim brzegu rzeczki, rozpocZda ; 
piechota pościg w tyraHerze, Ja zaś z dowódcą saperów, 
porucznikiem N., zatrzymałem się chwflę przy okopach 
nieprzyjacielskich. ażeby je zobaczyć 1 zwiedzić. Rze­
czywiście okopy Syty nadzwyczajne. IcĘ solidna trwa­
ła hi clown przypominała okopy niemieckie. Jak mnie 
Informował porucznik R, w okopach tych mogli się byli 
brenić bolszewicy chociażby cały tydjdef. Ze zaś tak 
prędko opuścili je, jest to głównie zasługa czołgów- Jak 
wielka była paniką, świadczyły rozrzucone wszędzie 
w okopach napoczęte zapasy żywności, każące się do- 
my-mś, żc atak  nasz przerwał bołsaewłkom śniadanie.

Tanków  było szesnaści*, wszystkie małego typu — 
opowiada łącznS, hłorący tifhdał w  tym historycznym 
ataku. — Od stacyi Jasień, gftzfe je cocą wyładowano, 
Odbyły niezwykły, w wojnie Światowej wprosi niełrjT 
wały kurs —  18 wiorst Wbrew powszechnym obawom ; 
*zły wąską, piaszczystą I błotnistą drogą Beż zarzutu, 
l  szyi,kością 6 kilometrów na godziną, każdy tank — | 
oglądałem  je później w Bobrujska —  aut znak: trefl lub j 

pik- Ziiożnie od tego czy jest uzbredony w  kulomiot czy j 
też rewolwerową armaflćą. Tat działo jak I korabia i 
maszynowy aą uerfcszczon* w  niewielkiej, skracającej 
?’ •' T-'t:-.-!<yr?r-ie kopulce. Luśy wychodzą aazewnątr*.
W  tanku siedzi dwóch ludzi: strzelec wyżej, tak. że : 
głowę ma w kopułce. Wąskie szpary w stalowym pau* 
cprzo i lodzaj lunety pozwalają on obserwować ł ceżo* 
wać Pod nim na ławeczce, prawi* na dnie tanku, siedzi 
ffiaszynista-motorowy, który kieruj* aparatem. Ob ser

wujf Srogą I nieprryjadela równie! przac w*af$f
szpary w grubej stalowej śdanie. Cały tank itsi l i g  
opancerzony, źe tylko granat uOże f  rozbić, kartMujr- 
We .1 kutomiotowe strzały nie w yrządzą  mu najmolef 
szej szkody. \

Podczas ataku, z reguły na bliski dystans, idą Łankj 
W Ksetatde kina. W  kącie, w ten sposób utworzonym, 
postępują za dmf strzelcy- Nieraz posuwają się t«S 
maszyny w linfl tyrallerskiej, osłaniając rozrzucone grtr 
py piechoty- W  akcyi poa Bobrujskiem szły -ednak 
tanki za piechotą.

ujrzeliśmy je — opowiada jeden z oficę* 
rów —  za sobą st pobliżu Wołczankl, za którą w cdltf1 
głości 60—70 metrów ciągnęła się linią bolszewickie* 
okopów. Przed rzeką była bagnista łąka. Ruszyliśmy 
naprzód tyraHerką. Bolszewicy, ukryci w rowach zai 
rzeczką, dopuścili nas na*bkski dystans i zaczęli rżnąć 
z 9 kulomiotów. Sytuacya była krytyczna. Padliśmy, 
sr**yscy na ziemię, a właściwie w błoto, nikt nic śmiał 
podmieść głowy. De©zez kul przelatywał tuż nad n&  

na, I nie wiem. jakby się to wszystko skończyło, gdyby; 
nie odsiecz tanków.

Miałem przed sobą małą kępę, yięc odważyłem 
się unieść nieco na rękach \ spojrzeć wsiecz. Z zarośli 
wychylały się tanki Turkot ich benzyaowycii motorów 
głuszył trajkełaide kulomiotów bolszewickich. S/ / wic! 
no, kładąc przed sohą młode drzewka, niby Źdźbła łflT 
wy. Kołysząc się lekk* wjeżdżały w błoto. Płozo wat® 
łaftcschy rwały potężne garście trawy | grudy czarnej, 
spęczniałej ziemi- ciężkie kadiuby nurzały się prawic tu 
tokieć w moki«j łące. Dwa ugrzęeły, lecz reszta szła 
naprzód. Żółte 1 zielone plamy na lek gancereasH 
harmonie*wały znakomicie z otoczeniem i ttrenem.

Jeden t  twdcśw — opowiadał mi później pottp 
czrrfk, który szedł z tyłu — mtał wytkniętą z wieży 
chorągiewkę, dawał nią sygnały i rozkazy. Zbi żyły się 
maszyny do lezące! piechoty 1 na dsny znak rozpc* 
©żęły gęsty, gwałtowny ogień. Niewidziana rękg 
ohracała kopnłkanri w prawo i lewo, prażąc szerokim, 
wachlarzowa tym obstrzałem linię okopów za Woł* 
wranką. Bolszewicy, którzy nie mieli armat n? tynł 
odcinku, odpowiadali z karabinów i kulomiotów oczywi­
ście be* skutka. Tanki, debiutujące po raz rdcrwszjj 
w polskiej wojcąs, rozstrzygnęły szybko los v/2 ikf.
Zerwała się pod Ich osłoną piechota 1 ruszyła naprzód, 
Nieprzyjaciel opuścił w  popłochu doskonalą p o zyc ji 
tracąc kilkudziesięciu zabitych. Batalion tyfgO
dwóch rannych.
- i  ■|w.>.Pr,^ 1 ■■!■■■—■  ............   3 C

-^M pcHJideiicye*
Zarosła wice, 9 paiMifcr^jMa.

J»ko fi^hra z 't y c h ,  którne ukorrezyły lntrs j 
Sffcoły gowpedsrespej, chciałabym się pfjazLcaC 
i  c*ytd**aoui tom, jakie tum wiadomc-óci zdobi' 

i jfiad* matm t  tego korzyści
Nie dSugo fcaro byłam, bo tyfleo 11 ■Mto&łęcys 

n p m a  tea to f ferfrtid cras poziratom, że w  orzę- 
w «żnej cyęśd bieda u nas na wsi oochodr: ż  ni?- i 
umŁajętnaco gospodarowania. Przskoiy.łam -cię, '% •*- J 
niejednemu zJ-wim może zapofcledz ośwfe- 1
cooj kobiet*. W  sikode nfcbcałyśnnr pośęcfc o wi f t  I 
rowem orowadzeolu obory, d io tłlę  o lęr^e^O tt' I



I drobiu* w  dużym ogrodzie warzywnym ! sadzi*, 
oddanym dla użytku szkoły, nabyłyśmy wiele oto 
Uych wiadomości w uprawie jarzyn, poznałyśmy 
lak o b c h o d z ić  s  ę  z  drzewkami, jak je pielęgnować, 
u b y  nam jaknajwiększe przynosiły dochody. Za- 
imajeoiłyśrny się z  pneczelntctwem, tą tak ważną 
gałęzią gtwpodarczą, w  której my kobiety najwłę- 
Bąj pracować powinni fony.

Bziś potrafię już uszyć nie tylko dla siebie, ale 
I  dla rodzeństwa w  zakresie najniezbędniejszych 
go trzeb domowych, lam  poznałyśmy, źe z na­
szych wiejefcłch zapasów domowych można zapro- 
Srafei* wiele urozmaicenia w  gorowaaiu. gotując 
Oszczędnie, aie umterątide.

Prócz tych czysto gospodarczych nauk słucha­
łyśmy o przeszłości kraju rodzinnego, o jego naj­
świetniejszych chwHach 1 ch w iłach nieszczęść, na 
godzinach hygieny uczyłyśmy się o budowi© or­
ganizmu ludzkiego, jak unikać chorób lub zacho­
wać się w czasie słabo śof, zapoznałyśmy się 
■ rachunkami gospodarczeml ł t  p.

Z taką to, kochane czytelniczki, obfitością wia- 
Bomośd wróciłam po 1 1  miesiącach nauki. A  jak 
teraz czuję się zadowolona? Jak Inaczej patrzę na 
gospodarstwo domowe, na świat, na obowiązki 
»ietylko względem siebie i najbliższych, ad* 
1 względem narodu i całej naezej obecnie wn4n«J 
Ojczyzny.

Przekonacie się same o tom kochane Czytel­
niczki, tylko chcięjołe popróbować, rechefejde zs- 
tzerprąć za źródła wiedzy, jaką nant dają szkoły 
gospodarcze. One to powinny nojt rocarta być 
grzepcinione, bo trzaba nam włełe wzorowych 
gospedyń, któreby praoowały wśród swoich 
K w  nasze wioski wniosły oświaty kaganiec.

A pracuj wiele —  Ojczyzna u ^ a i
Rysią Droidd*wna 
K rtn  t ucmmIs

1  g o s p o d a r s t w a .
Zagrzewania się starŁ 

S*gr»e wtulę stert zdarza dę główni* w w lttszyei 
ffobrach, gdzie skutkiem pospiechu zwożą czasami nla
gupełnie suche zboże i składają je w  duże sterty.
W małych stertach, które są ze wszystkich stron w y  
»tawionę na dostęp Powietrza, nadmiar wilgoci łatwiej 
gryparowuje, niż w  dużych I przez to niebezpieczeństwo 
Ogrzewania się w  nich jesł mniejsze.

Można używać zwykłego pręta żelaznego 2 ) pół 
•tetra dfujr'ego=rl02 ca łe= ł/« łokcia grubego, zaostrzor 
•ego w Jednym, a zaopatrzonego drewnianą rękojeścią 
ST drugim końcu. Ten pręt codziennie w  południe, jak 
M  najgoręcej, wtykają na 1/7 godziny w stertę, to 
przez ten czas nabierze temperatury, Jaka panuj* 
m  środku sterty. Jeżeli się grzeje, to ciepło wyczuję 
*]ę, chwytając go zaraz ręką po wyjęciu ze sterty. 
O Tle sterta zagrzewa się, to wtenczas Jedyny sposób 
ratunku jest wyrywać w  niej nisze. Przez to mamy 
podwójną BorzySć: ułatwiamy dostęp powietrza da 
■ruętrza sterty, bo ma bliższą drogą przez wgłębieni* 
■nhhM  g r fM l  auntosł jednolitej okrągłej lub czwór

rokaod&stej powierzchni sterty, robimy fdSstą (powy 
gtMną) skutkiem porobionych wgłębień (nisz), więc 
parująca powierzchnia sterty się powiększa- Jak w y  
paruje zboże, nadmiar wilgoci ulotni się ze ster y, te 
wtedy już niema obawy zagrzewania się. Jeżeli zboża 
jest wilgotne, to wtedy wypada nam stertę rozbierać, 
podsuszać 1 na nowo składać. Jestto robota bardzo ko 
sztowna, zważywszy za drogiego w żniwa robotnika, 
lepiej byłoby robić wentylator, wyrywając w środku 
sterty kanał i wzmocniwszy go drągami, ale w praktyc# 
rzadko kiedy da się to łatwo ł niekosztownie przeprtr 
wadzić. Najlepiej przy zwózce wilgotnego zboża odraz? 
ten kanał w stercie zrobić.

Zarazhwy katar pochwy u krów.
0. Stazzl w angielskiej gazecie ,The Veterinar* 

Juanai' podaje sposoby zwalczania tej choroby:
1 . Wszystkie krowy powinny jaknajwięcej chodzi* 

pp pastwiskach, szczególniej te co nie chcą się odlatowstó
2. Myć cały tył, ogony i nogi mydłem i sodą.
3- Dezynfekeya obór gorącą wodą, mydłem alba 

inszoęetn wapnem (obory, żłoby, naczynia, uprząż 1 tp.k
4- Dezynfekcya przed I po skoku części rodnyot 

buhaja, 2 proc. roztwór lyxola,
5. Krowy, których nie uzna weterynarz za zdrer 

W*, nla powfaao się dopuszczać do buhaja.
i.  Oboje zwierzęta przed fetowaniem muszą by* 

Zdacyntekowaae, tj. zady zmyć 2 proc. roztworem sody.
f- Po 7 miesiącach dąży używać tylko łagodnych 

maści z niewielką zawartością belladonny i do (U  
proc. Iysotosem

A Krowy b «* popędu płotowego, albo uznana 
przea weterynarza za ciężko chora sprzedać rzeinikową.

9. Po odeteoiu jako prezerwatywę zrobi; dezyw 
fakcyę roztworem jodyny jednej tyłeczki herbaciani 
na angielską kwartę =  1.1  Htra depłej wody

Ponieważ u sas często przez nieświadomość duża 
cieląt się nła nodai, a krew gLafo, więc powinno się zar 
slnaawać wspomniane środki ochronne.

U  robić winny bou->w«rymie kor w ostatnim 
kwartale?

Październik. Kumie > przed zimą porządni© w y  
cryśołć. Pomłęttay oddafelonenii w  bpcu sztukami, 
pFoecwc®*n*cnl na awbaryai Iwdowiany jeszew  
ra* zrokft (tokładsy przegląd j zostawić tytko naf 
tapoae sztuki Kurki z wczewąroh, wiosennych kr 
gów  powhniy  sfę ju ł zacząć nieść. Puiriewaź par 
dzfemflr bywa Juź u nas często atomy f mokry, w  
waeać, aby kury ni© ziębły, bo to jest Jeszcze zwy* 
kie końcowy okres pierzenia

Listopad. Wobec nadchołfeąoej zhnMl porjk 
dobrze jest zwiększyć trochę racy* ziarna prze® 
flodanl© kukurudzy, ponieważ w ogrodzie zielento® 
już niema, trzeba do karmy dawać pokrzywy s r  
saonej lub okruchów koniczyny. Drób nie nadając* 
się łło chowu tuczyć i sprzedawać.

Grodz ©ń. Zbadać dofcladrd* irób, ctf nli  t *  
wszony. O 'I® śniegu jest dużo, nie wypuazcew 
kur za długo, bo łm to szkodzi .

Kury późniejszych, wiosennych lęgów powtMW 
juz zacząć nieść, ale to zaJeSy od twaperatwy j »  
Kierunkach i od ogólne) Ich ple-ęgnacy I 
przea cały t n  p n t c h i  cmbu. R t ®  o^wao M B  
Karmo I duło zMcofctt DOK
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i a* NlediJete Kwrry*^, tacy w

27 Ponledz. Sabiny, ł^czentago

28 Włor*K Saymcau, *ra<k.iuau

29 Środa Z»nebkis»a, Narcyza

30 Czwar.i Maraaia, Zeuabii

31 Piątek LocyB, Aatoaiaa

i i ^cboTa Wsz. Świętych. JnHany
Wschód słońca o g, 6 -n. 45, zc,:..aód g. 4 M  42,
Pierwsza kwadra: 1 listopad.! o 3 rano.
Święto zjednocsenfa aruul polak * j obchodził 

-v dniu 19 b. i a  uroczyści* Kraków. Już dziś aimUi
polska n'e stanowi rozbitych grup, walczących za 
Polskę ro różnych obcych frontach. Skończyła się 
jej tuJiiC;.ka Ib  obcych obozach, obcych krajach j 
pod obcymi sztaiKlaraml. Wojska polskie służą dziś 
tylko Poisce nlepodłagM frd Pziadnoczotiej. Wojska 
poznańskie, wojska bohatariklego genwaia naUe,* 
stanowią dziś jidJsaBtą s3e R a c zy  pospoPtej, Ten 
'akt radosny I doniosły nawżaJo i*ca,elć i to t*ai i  
całą wsąęiikiToóckf uczynił Kraków, Na uroczystoSJ 
tę zjechał nączeinik państwa Piłsudski, zjechali 
takie iuni 5wi*tnł wcnteowJe jJc gen. Haller, jak 
Dowbor MnSnickf, tak dowódca frontu Pt*c sko- 
bJSłonisJdego g*a. my Szeptycki Zjechało do Kra­
kowa także kUkn ks. Wsktąjów, a w  łeb liczbie pry* 
rca;. Polski, arcybiskup Dafcor, biskup połowy ks. 
Oafl l hral. Naczelnika państwa uroczyście powita­
no na stacyl kolejowej skąd wdał ste on dra Barbar 
Panu, gdzie powHał go prezydent rrnasta, a następr 
rJe ud-J sio do lube «ry m  Wawelu, skąd po o tr z y  
maniu błogosławieństwa peeterskiego wszyscy 
dostojni fóścJP udali się na Rynek. Tu pod Sukien* 
niec ił odbyła się połowa M*r<i Sw. ora* podniosłe 
w  traóci kazanie byłego ffapełana legi now ego  po- 
czerni m-oezystość zakończyła w*p*nłała defilada 
naszych dzielnych wr>łsk. bmtejpyćk zachwyt swe 
ją świetną postawą. Cały Kraków, odświętni* 
przystrojony w flagi. dywany i bramy tryumiabie, 
wziął udział w  tar» radosnam 1 pamiętnem święci®.

Dar wN^cłan na flotą p« bitą. Oaze^a -FUmŁ" do* 
nosij że w Ameryce cWopj polscy zioźyp 50 mlllo* 
tó w  koron na batowę Boty połsktę] ł f l o t y l l  Jtolr 
okrętową P o tk n — Amenrłca, która połączyła cl*  
z dnigiom p^dofenwn prz«dsV>ł wsturam Pnłfch—» 
Afficne. Navbrarion Corporation. OdłTyły stę współ 
me zebrania cbn towarzy«itw aa k.órycb uchwaKnc 
szereg rezolucyi, wyrażających hołd Sejmowi pol­
skiemu, PSbmdskJemif! I PaJwcwuktemu.

1 ka2 2) Czy wypożycza Je dto Hornu człocJoai J ęgv 
J pobiera za to jakie opłaty? 3) Czy Zarząd Kó£k& 
1 Chciałby zakupie jeszcze książki i jak?ej trłpęl ( n *  
i  nlcze, hodowlane, powieściowe, ogrodnicze - t. D ą  

4) Jaką kwotę pieniężną mógłby Zarząd Kółka na' 
ten cel poświęcić? 5) C zy Libii o taka uległa załsj* 
czenłu podczas wojfty I czy ją na nów»  rafoSoh^’ 
ezy też nie?

Rozdziił funduszów na pomoc rolna. iN'a odliyy 
tein puM-edzenhi Komitet okTęgow. pomocy rofjrs^ 
dnia 30̂  września b. r. uchwalono w  cphi przyjść!# 
z doraźną pomc-.y powiatom tytułem pożyczeM 
kwotę 17,210.000 K do rrzózłah  pomlędKy powfatya'

1) Brody, Buczacz, Brzetamy, Eófarka, Clródeł 
Jagielloński, Lwów , Mościska, Jaworów, PodhajcĄ 
Rohatyn. Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, Zborijr^ 
po dalszych 315.000 K na powiat, co razem Z pd* 
przednio przyznanetnł czyni po dOO.OOO K na powlfti 
każdy do ro^ozłałn;

2) Czortków, Dobromdi, Huslatyn, Kałusz, K a t  

mfonka, Przemyślany, Przemyśl, Rawa, Rudk\ 
Radziecbów, Sambor, Skałat, Sokal, Stryj. Trenf 
bowla, Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew', 
Źydeczów nwja otrzymać po 400.000 K na powfsl 
<to nordzlełu;

.3) Borszczów, Bohanodc/any, Cieszanów, Dkjj 
ł**a, Drohobycz. H )r denka, Kołorr,yja, Kosón? 
Lłsko, Nadwóma. P cc ze r .Iź y n , Skule, SI »atyn, Sfąf 
ry Sambor, Turka, J?.rnsBiw mają ot^ym ać T > f  

JOOy-OO X rta powiat do rozdziału.
Pcrdłważ Mtoisier skarbu wobec Internajadyj. 

Oen. DaJegata rządu Dm Oałeck’e g j ł inspektorki 
o lr. ptan. rcln. prof. Janowsktago bardzo -t zychfS* 
n  * i osbiosl shi do pomocy rolnej we wsebedniej Mig* 
Jopob.ce, przeto dalsza- akcya w  tjTn k’\'nmlnt fflf 
stąpi w czaste riajbDźszym

Ukarania zldtalaslna za Ich we zbożową. Sąd ty 
kręgowy w Rzcmowle skazał ztemiśn'na' 3t. D®*

/ lkaranowsi na 7  miesiące śdcLzg ~ areszr 
tu I na 130.000 kor. grzywny za fichv/ę zbożową.

IIABESŁA^E.
Z* dział te a Redalccjra nte odpaw iąd#.

I C o ! o n i s t o m
'*  w^okoikśej GaScył daje dobre aiewka *© przyit* 

pnycJ) CCDSctlj t< |« od 1000 K i o  3000 K ,>ra*M  
budulców, zarazem ik w  nifL 2fłrw»e la pnm| 
mu je rząomzo o>pciv, Biuro prvcd*^jb>c w Kr*ko»i-»e 

przy uł, CrodłfH.IcI *6, -ń

Adwokat krajowy
Wezwau/e d o  Kółek r*taiczvcłi w  aprawW 5 

»o te k . Zarząd konstytuujący Małopołskłego Tnw. 
?olfL zwraca A - do Żarzą,clów wszystkich Kulek, 
posiadających wławi* błblfotaki. czytelnio, wypo- j 
yyc ,<»^ś* kaśążek, aby ^akiiajprędzej aadasłały mu | 
wiadomości o rikA, trzob* ?*\ś odpowiedzieć na ta*' I 
® e  pytania; 1) fl© książek do czytania posiada Kół- i

D r J T e o f ł l  W i ę c k  w

Km ktw, p lac Haryaikl L '
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mśtjf kościelne
i na xamó cienia p « le «  i f.rma

%vj m f e z r i « i u i *
gnfaf s!«lG p --'fi5 !< l Ł = /, II. p .

w Kralowie.

Banftar.ysta Zyijmunt Kaźuiewicz
L w  ó w *  G ró d e c k a  2b (Dom katolicki) 

loleca własnego wyrobu 
b a n t le .e  pr> e j-u Ł ! :n-jo*e, p a s y  b r z i  
SjTEi.e, sriiatome u-jgi, rę c e , s ^ o u J ló , 
j o r s i i y  i t, r». Z  gTvsrancyą sa  soli 

d n e  w ykonaw e,

% « a s a f s
U c z n i

zdolnych do wyrobu 
instrumentów muzycz­

nych przyjm ie zaraz 
Fabryka

ińsfrw* ątik ifiuzycznyełi
F. Nlcwczyfc 

Lwów, ul. Gródecka 2 B.

f l e s s s g s m i i i

1 SZtLiKa 

koron 10lerlpelri gorączk. 
Baii de stawiania Ifit,

K r a k ó w  D r e b n e r .

K&wai eizsminnwsny
rna jie na młocarniach maszynowych oraz 
kosiarkach, podkuwacz koni, jednam słowem 
wykonuje wszystkie roboty kowalskie pilnie 
I sumień*ie. Poszukuje miejsca od 1 jro sty­
cznia 1920. — Zgłoszenia do Admiuistracyi 

„Prawdy , ul. Stolarska 6.

Zbiór powinszowań
ns imieniny, zaślubiny, Boże Narodzenie, Nowy 
Rok. oraz zb iór poazyi, zastosowanych do pa­
miętnika, zastosowanych dia dzieci, m łodzieży 
i dorosłyeh, w  objętości lz8 stron druku, w  gu­
stownej okładce, kosztuje z przesyłką pocztową 
j.,‘30 K . — Do nabycia w Administraoyi „P ra ­

w dy" w  Krakowie.

Obrazy do ołtarzy —  figury
z drzerra 1 masy

fe re tro n y  —  k rzyże
>->oleca

STANISŁAW  RĄS —  Kraków
ul, S fa w co w sk s  4.

Łupoir cementowy do 
pokrycia dachów. — 
W yrób pierwszorzę­
dny, lekki i trwały 
Sprzedaż wagonowa 
i w mniejszych par­
ty ach, p•  cenach fa 
brycznyeh prowadzi

Główne Biuro SpizeMy 
itarowiSea 51

u m s K E f i B
Pamiętniki

Icka Bcmbelesa
Humorystyczna książę- 
czka, napisana w żyd o 
wskiej poiszseyź. przes# 

JantlPi Bugajskiego 

Cana z przesyłka K 6*— 
W y By la Ilu p oprzeć 
nadesłamiem pieniędzy

îtefoidracya „PRAWDY1
KrakóWi 

ulica Stolarska 6.

J t f

© s
sn  fi 
m  a

* 3
tei
f i
n
hm

f i

o ,

©
a

Organista
młodjr kawaler, zdolny muzyk i dobry śpfewak 
z ohlnbnemi świadectwami poszukują posady. 
Zgłoszenia przyjm uje z grzeszności p, Górski 
Tadeusz w Rzeszowie — dworzec kolejowy j

Staroniwa,

Dachówka
„WIEK"
najlepsze lekki* 
pskrycie na sta­
re 1 nowe bu> 
dynki i kościoły

Baczność!
Panowie rolnicy, 

- poća;n do wiado- 
mości, że posia- 
dam na składzie 

®K"  zaraiast fc„ern. ,u 
nazwa „W ick " ta­

ka sama ważkość, taki sam kolor jak Eternit była fabryka nasaa 
„W iek " od dawnych lat na ziemiach polskich w okolicy Warszawy, 
ale rząd rosyjski przez granicę dc Galicyi nie prawo!ii nam przowioźć. 
tylko lekką dachówko „W le t “  zabierał do swego kraju, daleko w Ro« 
syę na pokryole. Którzyście byli w Rosyi, toście ipożo widzieli naj­
większe budynki pokryte tą lokką, cionką dachówką „W iek ". Dachówka 
„W ick " jest najlepsza i najtrwalsza nad wszystkio inne dachówki te- 
rsźiuejsaęgo wyrobu. Inne materye są kruche i przemakalno. Dachów- 
ka „w iek " vy'.obu warsza-ySriago jest nnjlop3za i najtafi-tza. W yay. 
łam zaraz każdą ilość. OTstawca F. Ti P3&S3 I Ska w E s?a ’ a te ł*a t l»  

®"Vooztą i ataoy.a Trzebinia.

Sfó k.a ?. r.urjrtc/oną ndp-jCT'er?zśal toicią.

F a b s y k p  t e l i w e k  c e m e n t o w y c h  

r c b ć t

in
g l p n

s i i t d a  i a i n  w  i \  c e r a i r i i c m y i D

K r a l A w ^ n a g t o U ,  S i o t o S a *  J ®
dostarcza dachówki cementowe;, płyt chodnikowych, n r  i. t. H. p i e r w s z o r z ę d n e j  jakości.

Now& po&tawtons b u d y n k i

n £ łk f i ir y sM e ii  f ł* *S
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Mfiro szalonej drożyzny
t.

'■.Srr*.!

i; "

Kfech 61 kcron. 
sor, 
r.yble.

Z t? .,s k  niklowy Koska, i z lań- 
runkiem kor. 4C*—, NUuowy Wb 
mlowy plask! erffadai u. m. i  im  
talov> ji, oyferbŁsieai koron •0*—, 
icnsam .  woskiem taksowym na 
ram tenis kor. IMh—. ~l*lo*y (fen  
ik i  na rękę koron 120*— . Srebrny 
óemski kryty na kamienie W 20o*—. 
Pmtetk k. 56’—. ten sem o 2 dzv on- 

-  Bsitnny ifgni c*Łiąj -ł z kicczeuj
tC; — . i^rsfcrre iakc. męski< od kor. 60—  i »  ie j, smary 

tańcnśri i kawalerskie po ker. 60. O rt* l w y  po ker. te, 
kasaynfcl do wteedw ker. W, 40, » ł ~ .  Katsynkl de

ao nskrcfcris 
ksńfcbie 

20, 90.

nie kor. 80, 60, K su n lrn le  d e  hreyctw ker. Mi*,, Psa 12 K. 
P an sen ic  lę t tr i  ne 1 regiei.tr k. 40, na 8 Mg. k, £0, na S reg kor. 
100— 180. W iedenki 1 rzędów. 120— 200. W iedenki 2 rzędowe 230 800 
S k rz y p c e  po boi. 100, 160, 200 do 460*— . £ m y c ;k i po kor. 30, 46 do 
(8k—. "Ps.d'a» do sk rzy p iu  po kor. no, lepsze po kor. MG-— , K la rn e ty  
•ebanowe 8 klap. 2C(r— . 10 klap. 240, 12 klap. 280*— . 11 l,I»y nfcmrde- 

i  r esre r °  ke> 16, Jt, 60 t *0* -. i W r  hcrzeonijkl po kor. 6, 8 do 
>2*—, K m d eBtey po kor. 160, Uk, J8T—, Z a p a la ia fa  k. 6 «0 26.—. 
O y a m e n ty  de rznięcia szkła fi. ©o, 46.—, do Icsirowege kor. 70, 86. 
Zegary  Ścienne m  łańcuszki, *  pięknem) cyferblatami na wari k, go-- , 
Am eryk. d w U e  kslssyki kaćęćycewe w rozmaitych fastsaeh k.14 do SC

J
Wysjłka za zafiecką, JtdrcLowci o z*.datek opruzsat. — 
lu aa r wieedpewiedmi eyd lcaia d ę  lek r  
■tąiHee. zatem i^.yUo wj s ^ r r e ,  — Caanik Onstrowsay_  ̂ . u r w H  wj
w> f  lam Cu nsasshniWit 1 kor. w maikach pocztowych.

Dom eksportowy

Ojciec zadźuiiiionych
Naipiclnlejw y utwór M k n e u i S k w i ck ie go , O bw i­
nienie dk> utow u t iycicrys p®a*y napisał ks. biskup 
B a n i t s r t k L  —  O l  dob ietły  9  kolorowymi obraz kam > 

w p^knej opra -i*.
C E N A  c^zemplarca oprawiowefo m płó*»® 8 Korcn 

w półpfótno 6 Korcn.

W O S K
ż ó ł t y ,  j a k o t t  N r  2 ,  p o  

2 0  K  z a  1  k lg . ,  o p ł a t t t t e

do każdei miejscowo­
ści wysyła bez zadatku

„PSZCZÓŁKA”
Krajowa Fabryka

Łyrcbó*:' wosfccwytii
(SpUta urejettr. z ojr. -.trpką)

w rmwowE

Aby nie zostać kaleką 
tm całe życie.

Jeżeli komu ?icbiia p'ę gula ezyli wypęk  
w  pachwinie czyli słabli...e Inb aa r.orlbnsu/sn, 
a roore już opso’0 mu w dół, i eieh ,.;n ! Mi irtl 
nie ooii i ais vc-e;-, t-> icnsf.k .+«••; rera* 
apiow&azic nocie l.occiaz— to cz-.ow:ek ura. 
taje i bęazłs mógł Deipterznle ryć i pm cowwi 
zdrowo żur* i na stare lata. Zamawia lebaadni 
n siaty przystać miarę nitką lab eentymetranf. 
przez biodra w  okolą cista, opisać z które] itro  
nv ro ie3t ozy ż prawej czy z lewe] a mcżt u *  
«)!••<• strony, w'ck i zsj cie swoje. •’ enn i. iisda* 
i re . m  kor. 40 i 'j0, 7. angielaniem: zat eprą- 
zyn^mi i polotami gem owym i eona kor. 70f SO 
i w jt nj. V•■'ysyta lę ■ c-cztą, bez napisu, co w  ćrod  
kn sie inachocizi
Fabryka bdnoarky na przaptdtUny cxy8

bruth-dla «mci kobiet i csgtcm n .

L POliCH K, U tś%  ?A ftslinia

tam
LU D O W E T 0 W & B & W W  

W tA J|teN Y £g  D BEfist- 
o CZLii WE LWOWIE et

»t£ szu wojuj i»i

NOWEGO SĄCZA (Gmach Rady powiatowej).
St2K?ś&ir<* 

™S. 1
Katolicka p>d&> Wytla wałcza. 

■A
Otteowteddaiu f ndafitaoi iM P l.


